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Szkuła i służba wojskowa.

Niespełna za dwa miesiące zaciągną się w sze
regi armii j e d n o r o c z n i  o c h o t n i c y ,  do, 
których stóiśować się oęazie w całej pełni u #•* 
iiutuwa wojskowa. Zobaczymy też, czy i w jaki, 
mierze zuajaą uwzględnienie w praktyce te wisay- 
atkie rezulucye, 1 tó re .n i więkoaość p a r ia m e n u m a  
, jpokciła swoje sk rupu ły , dająu g łos na §jj. H - r  
3b Nb rasie  cheem y tylko jtodnieśó -fakt, t e  m i-  
nisterstwo wyznnn i oświaty zrobiło  i rob i s< 
swej strony wszystko, aby iść na rękę woj
skowości i pomieścić wymagania uniwereyte 
tów w tych rauach, jakie im minister wojny 
wyznaczyć raczył. Uszczęśliwiono więc uniwersy
tety owem ^ u l g a m i  w s t u d y a c ł . "  dla tych 
ochotni ko w, którzy zdadzą egzamin ottcerski, 
zastosowano dla nich nadto termina egzaminowe, 
*s k r ó c o n o“ nawet nibyto czas stuciyów. aby 
im wynagrodzić jeden rok, poświęcony wyłącznie 
służbie wojskowej. Wskazaliśmy w swoim czasie, 

mniemane te ulgi n.ie bądą niemi w i s t o c i e  
dla młodzieży naszej, w gruncie rzeczy zaś 
służba wojskowa, pojęta w myśl nowej ustawy, 
utruanić mus. w wysokim stopniu studya uni- 
wersyieckio. Okaże się to zresztą w niedalekiej 
przyszłości, jednoroczni ochotnicy bowiem, koń
czący słułbę z końcem września b r. są osta
tnimi, których jeszcze nie obowiązi^je nowa ubU- 
wa woiskowa

Aoy uregulować kwostye sporne, jukie pow- 
s u t  mogą przy stósuwaniu przepisów dla jeduo- 
roeznycn ochotników, wydało w tych dniach mi
nisterstwo wojny p o s t a n o w i e n i a  p r z e j 
ś c i o w e ,  z których przytaczamy, wcśuiejsze;

„ J e d n o r o c z n i  o c h o t n i c y  kt&rsy rozpo
częli służbę przed ogłoszeniem nowej uaUwj* 
lecz przerwać ją mu&.eli, podlegają przy dokoń
czeniu jej d a w n e j  ustawie wojskowej i instruk- 
cyi z r. 1866. 1

„ Jednoroczni ochotnicy m e d y c y ,  którzy 
przed ogłoszeniem nowej ustawy zostali asente- 
fowau, i półroczną służbę jako ż o ł n i e r z e  
jeszcze odbyć mają, winni o wybranym przez 
sitahie oddziale wojskowym i roku, w którym 
służbę prezencyjną odbyć mają, zawiadomi.' odno- 

komendę wojskową, do której przynależą 
“ przeniesienie do oddziału wojskowego, który 

sobie octaotnik wybiera, należy z e z w o l i ć  w po
szczególnych wypadkach. Ci z jednorocznych 
ochotnik iwmedyilów, którzy ani oddziału woj
skowego ani terminu rozpoczęcia służby pre
wencyjnej nie podają, mają być wezwani do słu
żby prezencyjpej, w charąkterze .ołnicrzy, dn.u 
1 kwietnia w roku. następującym po tym ręku,
w którym rozpocząć juięli prezencyjną służbą 
ochotniczą. Jednoroczni ochotnicy, należący do 
oda„i»łow uanitaraych, lub B.„iudów wojskowych 
mąją byc pow ułani do służby prezoncyjnej w 
pałkaen iech-ty, s|,aeyonowanych w odnośnym 
okręgu uzupełniającym.

1’unibwaz jednoroczni ochotnicy 1 a r m a c e u- 
c i i w e t e r y n a r z e  odbywają służbę ochotni
czą dopiero po uzyskania dyplomów, zatem ci z 
nich, którsy w termiuif najdalszym, jaki im wy
znacza ustawa, nie wykażą się dyplomem, trakto
wani być mają wedle I części ustawy (T. J. od
być muszą zwykłą t r z e c h l e t n i ą  służbę pre
zencyjną. Pr typ- Red.)

„Wykształcenie wojskowe przynależnych Jo 
r e z e r w y  u z u p e ł n i a j ą c e j  rozpoczyna się 
3 p a ź d z i e r n i k a  1889 r. Powołani do służby 
uważani być mają w tym czasie za n a d l i c z b o 
w y c h .

Włączono tu także znane rozporzą izenie m i- 
n i s t e r B t w a  w y z n a ń  i o ś w i a t y  o ulgach 
d li uczniów akademii 3zmk pięknych i w ogóle 
„ikół wyłazy eh
1 M1ł  »u. łtWu wojuj przypomina, że zapisywa- 
hto się na wykłady uniwersyteckie w roku, w 
którym ocjnotnik odbywa śłużbę prezencyjuą, nie 
tylko nie będzie w . . n e ,  lecz' będaie tr&Ktowane 
l y  Soy p l i  n - r n  ie W razie gdyby przypadko
wo półrocze takie wliczono uczniowi dó stadyów 
i na tej podstawie przypuszczono go późnrt' do 
egzaminu, to po sprawdzen.u n a d u ż y c i a  na
leży świadectwo ze złożonego w ten opoaób egza
minu unieważnić !

Bkutkieui tego każdy aczeń szkół wyiszyeŁ, 
zanim przypuszczony będzie do egzaninu teore
tycznego, czy do rygorozum, egzamiuU państwo
wego lub kwalifikacyjnego winien wykazać się, 

przepisaną liczbę półroczy wysłuchał, przy 
Czem nie było wypadku k u m . l a c y i  z jego 
prezencyjną ilużbą wojskową. W tym celu wi 
nien kandydat przedłużyć dowody, że albo do 
wojska wcale nie należy, albo że jeszcze służby 
prezencyjnaj me rozpoczął, albo tez wreszcie 
ma wykazać się, w którym roku odbył służbę 
prezencyjną.

Nadto r p r s e p  i By p r z e j ś c i o w e *  zawie
rają szczegółowe postanuwieniu co do marynarzy 
i co do uczniów wiedeńskiej akademii sztuk pię
knych, którzy uą wzięci do wojska w charakte
rze jednorocznych ochotników.

Jakkolwiek witamy życzliwie wszelkie ułatwie
nia, jak ich  W btad jouh  »woieh doznaje młodzież 
szLół wyższych, uie nużeuiy się jednak godzić 
na to, aby żakres jej wiedzy doznawał przez to 
uszczerbku. Tymczasem rozporządzenia, wydaue 
przez ministra oświaty z <<kazyi nowej ustawy 
wojskowej, w pewnych wypadkach p o d p o r z ą d 
k o w a ć  m u s z ą  i n t e r e s  s z k o ł y  p o d  i n 
t e r e s  w o j s k a ,  w innych zaśzezwalając na przy
spieszenie rerminu egzamin wego, albo obniżyć 
muszą skalę wym&gnń profesorów, albo — wcale 
nie znajdą aastósowania i t> b y ł o b y  j e s z c z e  
n a j l e p s z ą  i c h  s t r o n ą .

jaśnień, oraz konkretnych wniosków. Zawezwana Kumisya przemysłowa zaproponowała również 
przez Wydział krajowy komisya krajowa dla ■ zwrócić uwagę rządu na tę olc .czuośó, iż takie 
spraw przemysłowych do objawienia zdania i samo prawo należałoby udzielić c. a. fachowej 
przedstawienia wniosków, p/zedłożyła obecnie swe szkole ślusarekmj w S w i ą t n i k a  eh . Natomiast 
sprawozdanie, z którego cyn ika , iż na nz ie  i nie uznała *ouiisyą potrzeby al »rać się o takie 
nie zachód z, weale u; gląci potrzeba czynienia j praw« dla szkół rooói kobiecycl bo do ręko- 
iakichkolwiek starań- w yi:’ kierunku, gdy; dzieluicz ;go nrDw.dzenia iej gałęzi przemysłu, 
z wyjątkiem krajowej szkoły dla bednarstwa wystarczają świadectwa szkolne, przez te szko- 
i kołodziejstwa w Kamioicę Scrumiłowej, ia- ły wydawane.
dna inna szkoła, utrzymywana z funduszu kra- i Przy lej sposobności poruszoną została w ko* 
jowegó, uie posiada warunków potrzebnych do misy. potrzeba tworzeń • przy szkołach żeńskich, 
nadania jej prawa wydawania świadectw uzdol- n .  razie przynajmniej prż, szkołach z większą 
nienia. i ilością uczennic, posad! speęyalnycb n a u c z y -

Aby uzyskać podsiawę (j* sformułowania wt.io [ c i e l o t  f o  bot .  Koruisyn wyraziła przekonanie, 
sków w tej sprawie, roz* ,, komisya przemy- j ii w tym celu najezałuoj przyznać w drodze 
słowa do <.arz%dów wszystkich fachowycu s/kół właściwej niektórym zakładom, celującym w dzia-

Z krajawe] komisy! praomystowej.
W dtyczn u 1887 roku wezwał Sejm Wydział 

krgjowy do puczynienia odpowiednich s ta rań , a- 
.by mchowym szkołom przemysłowym i ręko

dzielniczym, utrzymywanym z funduszów krajo
wych, prtyznanu c h a r a k t e r  s z k ó ł  p u b l i 
c z n y c h ,  oraz aby te szkoły miały prawo wy
dawać s wj m uczniom ś w i a d e c t w a  u z d o l 
n i e n i a  do samoistnego wykonania przemysłu 
rękudziehiiczego w granicach ustawy przemysło
wej. W styczniu r. 1878 ponowił Sejm swoje 
żądanie w tym przedmiocie w odpowiednuj rezo 
lucyi, wystosowanej do rząlu.

Odpowiedź, jaka Wydział krajowy w tfj spra
wie otrzymał, streszcza się w tern, iż m inister
stwo zażądało pod tym względem bliższych wy-

przemysłowych . warstatów wzorowych, pozosta- 
i jcych pod Opieką kraju, .esfyonaryusz z sze
regiem pytań, zmierzających lo objaśn ienia stanu 
obecnego tych zakładów, tadzież rezultatów ich 
dotychczasowej działalności. Z otrzymanych od
powiedzi, przyszła komisya przemysłowa do na
stępujących rezultatów :

«“ ic ma potrzeby starać się o przyznanie ist
niejącym w naszym kraju szkołom tkackim i ko
ronkarskim prawa wj-dawania świadectw uzdol
nienia, gdyż tkactwo i koronkarstwo nie liczą 
się do rękodzieł, do których prowadzi nia, w myśl 
ustawy przemysłowej, może o/ć wymagane świa
dectwo lzdoiniema fachowego,

Komisya uie uważa również za wbkazaoe, aże 
by starać się o przyznanie prawa wydawania u- 
czniom śwladeci w uzdolnienia dla szkół Koszy
karskich w J a ś l e  i J a r o s ł a w i u ,  gdyż te za
kłady mają za zadanie kształcić uczniów awycn 
do zajmowania , się kuozykarstwein, jako przemy
słom domowym.

... Warsztat wzorowy garncarski w t o r e m b i s ,  
znajduie się obecnie w okresie puwstama, zatem 
dla tegu zakłada będzie, dość czasu wówczas po
czynić odpowiednie starania w tym kierunau, gdy 
zostanie całkiem urządzony.

„Ei ajowej szkole garncarskiej w K o ł o m y i  
możnaby, zdaniem komisy', przemysłowej przy
znać praw o wydawania świadectw do wykonywa
nia przez jej uczniów garncarstwa zarudowo do- 
Diero wówczas, gdy ten zJtład zoBtame zreorga
nizowany na wzór warsztatu uauKowego garncar
skiego w iłorembie, mianowicie w tym kierunku, 
ażeby tam nie pielęgnowano zoyt jednostronnie 
garncarstwa ze stanowiska przemysłu artysty
cznego. leci. ażeby Bzkoła garncarska w Kołomyi 
kształciła należycie swych uczniów praktycznie 
? tym zawodzie, wedle prawideł postępowej u- 

dosKi tulonej techniki.
„ W srsztat naukowy stolarski i dla wyrobu za - 

bawek w iL 7  w c u, "ostał otworzony dopiero w 
roku zeszłym, zatem nie wiadomo jeszcze, jakie 
wykaże re/uitaty.

„Warsztat wzorowy garncarski w To u 8 tern 
i szkoła fachowa stolarska w S t a n i s ł a w o w i e ,  
muszą być zreorganizowane, aby odpowiadały 
swemu celowi.

„Obecnie tylko kraj. szkoła bednarstwa i ko
łodziejstwa w K a m i o n c e  S t r u m i ł o w e j  
znajduje się w tym stanie, iż wypada wyjednać 
dla niej chararter Bzkoły publiczn.j, oraz prawo 
wydawania świadectw uzdolnienia do samoistne
go prowadzenia przez jej uczniów bednarstwa i 
kołodziejBtwa. “

I

le robót, prawo wydawania uczennicom swoim 
patsntów na f a c h o w e ' n a u c z y c i e l k i  r o 
b ó t  k o b i e c y i  h.

W ogólności nasunęła się liomisyi przemysło
wej przy rozstrząsaniu obecnego urządzenia istnie
jących u nas rękodzielniczych szkół tachowych 
I warsztatów wzorowych, uwaga, iż należałoby u- 
strói ich we wszystkich szczegółach dokładnie 
zbadać, o ile możności na miejscu, aZeby na
brać przekonania, jak w rzeczywistości przedsta
wiają się dane, przytoczone w odpowiedziach na 
kwestyonarynsz mianowicie, czyli s z k o ł y  te! 
k s z t a ł c ą  u c z n i ó w  do p r a k t y c z n e g o  
w y k o n y w a n i a  z a w o d u  w s p o s ó b  n a l e 
ż y t y ?

Po takiem zbadaniu należałoby spostrzeżone 
w tycb zakładach brani usuuąć i po proBtu szkoły 
rękodzielnicze /organizować tak, czety on* w zu
pełności oapowiadały celowi

Ułównio zaś, — zdaniem komisyi — chodzi 
o UuunlYcie istniejącej pbecnie w ty uh szkołach 
d u w o l u u B u -  w p r o w a d z e n i u  n a u k i  
Wszystko zależy dziś od osobistych zapatrywań 
nauczycieli i kierowników Nauka udzielaną by
wa według systemu, j a k i  k a ż d y  z n i c h  z 
o s o b n a  z a  n a U e p s z y  u w a ż a ,  a nie ma 
żadnych dowodów na to, że wszystkie te sposo
by nauki są dobre.

Komisya przemysłowa zamierza przeprowadzić 
obecnie s t u d y a  (1) uad właściwościami do
tychczasowego ustroju rękodz elmezych szkdJ fa- 
chuwych i warsztatów wzorowycn i spostrzeżone 
braki lub niedostatki usunąć.

Kółka rolnicze.
(Dokończenie. P a tn  Nr. 183).

(JdzLu przetrwano trudności i przeszkody, a 
szczególnie tam gdzie jeBt życzliw ość i pomoe 
ze dworu i z plebuii', tam Kółka rolnicze roz
wijają się pięknie i wpływają bardzo korzystnie 
u a podniesienie moralne i intelektualne człon
ków, — przez wpajanie trzeźwości, pracowito
ści i: oszczędności, — oraz na podniesienie do
brobytu przez ulepszenia w uprawie ziemi, w ho 
dowli byłła i t. p. Kierunek zarządu głównego, 
iego wskazówki, rady i opieka nad Kółkami wy
wierają widoczny i zbawienny skutek.

Zarząd główny każdemu nowemu Kółku zaraz 
po jego zawiązaniu posyłał książki, celem zało
żenia w myśl Btatutu, przy każdem Kółku czy 
te in i — a ponieważ w roku 1888 powntału 29

nowych Kęłek, przeto też liczb- czytelni powię 
kszyła eie o 29, które zaopatrzone zostały przez 
Zarząd główny w 1.175 książeczek. Zaopatrzono 
także dawniejsze czyteiaie tych Kółek rolniczych, 
które w swych sprawozdaniach wykazały niedo- 
8lutak w książkach, yi Po koniec roau 1887. czy
telnie wszystkich Kółek obejmowały 16.0?6 ksią
żek, z których 8.011 pochodziło od "larządu 
głównego ; z końcem roku 1888 cjira  książek 
w wszystkich czytelniach doszła do 18.789, z 
których od zarządu głównego 9.186. Czasopisma 
przApumerowały Kółka już to z własnych tundu- 
SZpw, już to otrzyuijwały w darze: N ieitidę, 
Chaty i Nowiny, Wieniec i Pt,setófkę^ Rolniku, 
Tygodnik rolniczy, Bartniku postępow y, Gwkwd 
kę GtvBMyĄsk<i i inne, w ogólnej po koniec roku 
1888 liczbie 8U9 egzemplarzy

Między csiąikami, które zarząd główny roze* 
słsł dc Kółek rolniczych, pieiwsze miejsce zaj
mują, wydawnictwa Macierzy polskiej, komitetu 
wydawnictwa dziełek ludowych, które 10 nakła
dy otrzymano dla Kółek rolniczych z opustem 
40 i 50 pre , dalej wydawnictwa Towarzystwa 
pedagog/cznego. zresztą inne dziełka gdzieindziej 
wydane, a nadające się do czytelni Kółek rolni 
czych.

Nakładem ministerstwa rolnictwa i Komitetu 
galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego wyszło 
dziełka dra Antoniego Barańskiego, prol. szkoły 
w eterjtary  we Lwowie, pod tytułem : „ Ż y wi  b- 
u i e b y d ł a * .  50 egzemplarzy tego d z ie łn  otny- 
mawszy w darze od komitetu galie/jskiegu To 
w -rzystn- goBDodarskiego. rozesłał zarząd do 
Kółek rolniczych, poleconych pr^ez lustratorów 
Tos arzystw: jako te, które bzc sególnie zajmują 
aię hodowlą bydła. Rozpowszechniono takzi 
przedtem wydane dziełko dra Barańskiego w po
wtórnym nakładzie z subwencji ministerswa rol
nictwa: „Maty podręcznik weterynaryi*.

Sklepiki lubo dotychczas w każdem Fółko za
łożone jeszcze nie zostały, to jednakże dążność 
kn temu jest powszechna, bo Bprawa ta budzi 
między członkami nader żywe zajęcie.

Z końcem r<*ku 1887 założonych było sklepi
ków 149, a w roku 1888 liczba ta wzrosła przy 
dawniejszych Kółkach o 10, a przy nowo zawią
zanych j 14 przeto ogólna liczba skibpików 
przy Kółkach rolniczych była ogołem 173. Za
rząd główny we .ług możności w wieln wypad
kach udzielał Kółkom potrzebnych .nformaryi i 
odbui ił się <10 Wydziałów Bad powiatowych o 
wydanie Kółkom rolniczym certyfikatu do zaku- 
pna soli z składów nądowych, polecał również 
firmy dające szczególniejsze ulgi dla Kółek rolni
czych przy nabywaniu uafty i innych artykułów 
miejscowego handlu.

Wspomnieć wreszcie wypada, że handel chrze
ścijański wedle zgodnych sprawozdań delegatów 
Towarzystwa, pcjjęty tak skutecznie przez Kołka 
rolnicze, odda w przyszłości niepośledne usługi 
nsBzemu krajowi, zwłaszcza że już dzisiaj pomię
dzy włościanami wytwarza się dość liczny zastęp 
drobniejszych przemysłowców, którzy nie mając 
dostatecznego zarobku na roli oddają się z zami
łowaniem handlowi. Przytem stwierdzić możemy 
ten fakt, żc Kółka rolnicąe, a względnie Ich pro
tektorowie, oddają ukońćżonych uczniów szkół lu
dowych często na praktykę do handlu. Bówrneż 
sprawdzili delegaci nauzego Towarzystwo, że 
młodsza generacja ludu naszego posiada wiele

ŚWIĘTE OGNIE.
P O W IE Ś Ć

M i c h a ł a  w o ł o w s k i e g o .

*
(Ciąg dalszy.) 

sąsiedzie dobrodzieju — rzekł,

dziś rano ^ “ 'ómam, wysłuchaliśmy wszyscy
b r a u , który 4  * " ae n tu  Paóskicc-ro niebóśŹCzyka
życie sWojtf był dowćd iż Przez CMb
W testamencie tym -°*,eiD 1 ,deolu*iem umarl- 
watną źe się tak »v ?  ’ P° Z“ 09obistił’ jjftH 
inna, ogólna, nasza K S h  sPr? ^  Jest Jfesz,:ife 
do zabrania głosu i w ,p0w:™n^  ? łóWŁie skłanifl 
będęcego, j .k  “ ' g  ^
wuych współobywateli naszych y

18Za Irh' JOOL jc3ZiLi*o
do zabrania głosu i w 'J& SZ  

ędącego, jak są< 
uych współoby
—  To się rozumie! to się w iat

łać ze stron wszystkich. poczę o w
-  Praca orgadiczna szanowni współobywa

tele, -  ciągnął dalej hrabia' -  je8 \ Q 
rozumne hasło, jakie w ostatnich (ftaśłl^h1 wśród 
nas się zrodriło i do powśtania ktdregS ja „|ia.  
łem zaszczyt przyłożyć mą rękę. Bozwinąć eko
nomiczne siły , ra,u. wzmódz jego bogactwo, zna- 
Jzy go odrodzić. Z wielkiem też zadowoleniem 
patrzyliśmy na wznoszące się mury fabryki w

9P°dŁ'‘ew*‘i%c się, i  z 1, c0 olbrzymi 
pożytek dla kraju w ypijfl)B, przy klaski waldiay 
mc loszczykowi w nadziei» iż to yBiydtk c , 
co baiu ten program obiecywał. Niestety 1 oszu
kiwania nasze zostały „awiedzione. Śp Andrzej 
Barski utworzył nam jakiś falanster pod bokiem; 
zapomniał, .. do takiej pracy mogą się brać tyl
ko obywatelskie ręce i wśród n» samych dożył 
anarchiczną osadę, która zamiast po:;ytku, przy
nosi szkodę naszemu społeczeństwu Zaczął cho
rować nu demagoga, filantropa, psijjąc nam ten

proletaryat, urządząiąc im tylko czytelnie, szpitale, 
gospody, zabierając ludzi od roli, którzy jak mu
chy na lep biegli do jego fabryki, gdzie un cie
pło i wygodnie.

— Prawda, święta prawda 1 — odzywały się 
głosy.

— Nie dosyć ua tem . dzisiaj, zamiast bratu 
spuściznę po sobie oddać, jak mu nakazywało su
mienie, roztrwania dobro wśród tegoż proletarya- 
t u , gotując tym sposobem ruinę własnej krw..

— To zbrodnia I — wołano.
— Obyw-telskim przeto naszym Obowiązkiem 

Jest złebiu zaradzić póki czas.
— Naturalnie, naturalnie. . .  — potwierdzili 

zgromadzeni.
— Nadarza się nan właśnie najlepsza sposo

bność. Testament pisany jest widocznie pud wpły
wem jakiejś aberacyi umysłowej, prawo takie 
aberacye uwzględnia, należy więc użyć wszyst
kich sposobow, aby go obalić i wziąe w nasze 
ręce to , co nigdy z niob wyjść uie było po
winno.

— Ależ naturalnie ! to jasne iak słońce 1 to 
inaczej być nie może!., tak, tak, kochany są- 
ąiedzie, testament zwalisz, twoje dobro odbie
rzesz i jak d &bz kochany hrabia powiada, od
dasz we właściwe ręce , hasło pracy organicznej.

Bada ta , którą już sam w myśl nosił pan 
Kazimierz, wielce mu przypadła do smaku. Po
dany projekt rozweselił wszystkich, kieliszki za
częły %żyć ochoczej, zaczęto się rozczulać, wy- 
wu,.rzać. Pan Kazimierz stał się najzacniejszym, 
hrabia najrozumniejszym, a Gzaplic najnAczem 
nejszym z ludzi.

Na tym ostatnim nie zostawiono Buchei n itk i; 
słowa łotr, wyzyskiwacz, anarchista, socjalista, 
„ypały się na ua niego za to, że przyjął na sie
bie obowiązki dyrektora fabryki i wykonawcy 
testament 1. Jerzy dotąd przysłuchiwał się oboję
tnie i z drwiącym półuśmiechem wszystkim tym 
zdaniol teraz jednak napaść ua przyjaciela roz- 
irytuwała go mocno.

— Za pozwoleniem, łaskawi panowie — za
wołał. — jesteście w błędzie; Jan  Gzaplic nie

jest ło tiem , a przeciwnie uczciwym i zacnym 
człowiekiem, jest moim przyjacielem 1

Nagłe to wystąpienie różne wywołało v raże
nia. Pan Kazimierz spojrzał na syna Biuruuują 
cym wzrokiem, Lola z wyrazem wdzięczności, 
a reszta osób ze zdumieniem.

Hrabia Iński się uśm iechnął.
— Za pozwoleniem ^anowie ! to, co mówi syn 

naszego szacownego gospoi .rza , może oy«S bar* 
izo prawaopjdubnem i wedle mojego zdaniu na

leży to wziąć pod rozwagę. Ten młody człow.ek, 
ten... jak on się nazywa?...

— D”,aplic — poddał ktoś z boku.
— A ha, teL Czap ic, jakkolwiek z nizkiej po

chodzący sfery, może mieć wyiobione instynkta 
szlachetne, a w takin, razie mógłby nam dopo- 
módz uawet jako egzekutor testamentu. Trzeba 
mu tylko dać do zrozumienia niewłaściwość kro
ku ś. p. Andrzeja Barskiego, ofiarować nawę1 
jakieś pieuiężne wynagrodzenie za ustępstwo i 
tym sposobem całą sprawę uprościć.

I  ten projekt znalazł ogólne uznanie.
Jerzy obojętnie i pogardliwie ruszył ramiona

mi, Lola się szkarłatnym oblała rumieńcem obu 
rżenia.

— Chod/i tylko o to, by mu tę rzecz przed
łożyć F zekonywająco, umiejętnie i taktownie — 
dorzucił nrabia.

Goście spojrzeli po sobie, milczenie przem;e- 
niało się w szepty, szmer wzmagał się crescendo, 
nareszcie wybuchnął.

— Hrabia, nikt _nny tylko hrabia rzecz tę aa- 
łatwić zdoła.

Pan Kazimierz powstał z kielichem w ręku 1  
dziękując hrabiemu i zgromadzonym za ich po
czciwe serca i obywatelskie poczucie, błagał, by 
Iński raczył się podjąć zaprojektowanej przez 
siebie dyplomatycznej misyi, a nakoniec wuiósł 
toast za czcigodne jego zdrowie.

Hrabia dziękował za zaszczyt, kłaniał się na 
wszystkie strony i oświadczył, że pizyjmuj* za
wsze wezwanie, gdy ehodai o obowiązki publi
czne. a ponieważ uwoża tę kwestyę za nieały- 
chauie pilną, przeto natychmiast po obiedzie

uda się do Gałęzek dla rozmówienia się z Cza- 
plicem. Po tem oświadczeniu obiad skończył się 
szybko. Około godz.ny piątej pan hrabia przy 
brawszy sobie do towarzystwa dwóch z pomię
dzy obecnych sąsiadów, wsiadł do eleganckiej 
najtyczanki i ruszył drogą do Gałęzek.

II I .

Po obu stronach szerokiego gościńca widniały 
żdaleka stojące w równy ih rzędach domki fa
bryczne.

Schludne, czerwoną dachówką kryte, utoczone 
kwitnącemi ogródkami, mile pieściły oko podró
żnika, zapędzonego w te struny.

Każdy ciekawie pytał, co to za wiosKa, do ku- 
go należy i dowiadywał się, że 1,0 osada fabry
czna, zajmująca cały folwark, przyległy do Gałę
zek, że dziedzicem i założycielem jej jest pan 
Andrzej Barski i że uie ma pod słońcem le
pszego pana.

W Istocie w osadzie znać było dobfODyt mie
szkańców i czujne oko gospodarza; żwawe i ho
że gospoBid zajęte były w ogródkach i domKach 
pod nieobecność mężów pracujących w tabryue, 
tym wielkim czworobotu murowanych budyn
ków, którego kominy czarne dymiły na samym 
końcu osrdy; rumiana 1 czysto odziana dziatwa 
powracała gościńcem z książeczkami pud pachą — 
widocznie ze Bzzoły, która próc; wielkiego na 
drzwiach napisu „Szkota* niczam się od innycb 
z zew nątrz ni różniła dornków.

Takiż sam ogródek i sztachetki w koło niego 
białe, po których się pnie groazok pachnący i 
powój różnobarwny, ten sam dach czerwony i 
g&necrea drewniany, tylko że na nim zamian 
gosposi wiejskiej z wywróconymi rękawami, za
jętej praniem lub nabiałem, siedziało zwykle na 
ławce śliczne czarnookie dziei czę o twarzyczce 
sciągłej, smagławej, z książką w ręku, zaczyta- 
ne. Dzieci zwały ją „ta pani co uczy*, a na 
imię jej było M arychna; córka werkfwra fabryki,

Wojciecha Skiby, od roku piastowała urząd nau
czycielki wiejskiej.

Właściciel Gałęzek z zamiłowaniem wielkiem 
pracował nad dziełem swojem; własną ręką nie
mal zakładał każdą cegiełkę, sadził każde drze
wo. Bok rocznie nowy jakiś przybywał budy
nek. Na uboczu pod samym laskiem stał szpital 
dla chorych, domek doztora, apteka. Naprzeciw
ko szpitala K o ś c ió łe k  niewielki 1 dzwonnica.

Bliżej osady oboL fabryki, większy murowany 
budynek, który pracujący licznie nawiedzali w 
święta i dnie odpoczynki1 Mieściły się tam bkIu- 
py l wiktuałami i tanieini towarami, czytefniu 
z przjBtępnemi książkam1' i Dismami i ęoBpoda, 
gdzie znajdywali kufelek piwa, przekąskę, a co 
ważniejsza wesołą pogawędkę z towarzyszami 
wspólnej pracy, wspólnego życia i losu.

W  dnie świąteczne przychodzili tutaj z żona
mi i dziećmi, a wtedy gwarno było i wesoło 
wśiód tych pracowitych mrówek.

Pan Andrzej często ukradkiem, by im nie 
przerywać zabawy, wsuwał się pomiędzy nich, 
p iw ild  starszych, na jednej z nimi zasiadał ta- 
1 e, dobre słowo rady lub zachęty rzucił, cza
sem o radę zapytał i niejedno zdrowe zdanie 
asłyszał.

Na i tych zoDramach kojarzyły się zwykle na j  
żeÓBt, a pod okiem 1 odziecw i dobrego pan». 
który nowy budował dtomek dla przyszłego sia-

1 1 narzeczoną wianem obdarzał.
Gzeladce było dobrze, ale i panu niezgorzei; 

robota u niego £zła jak nigdzie, każdy duBzę i 
serce wlewał du swej pracy, to też zamówienia 
się sypały  a doubody iodły.

— Procuic e dzieci — mawiał pan Anurzej — 
pracuj.iie pilnie. Im lepsza będzie wasza robota, 
tern i iwaih i dzieciom waszym lepiej będzie nu 
świecie. Choćby mnie między wami nie Btało, 
to wasz los się nie zmieni i dopoki piacę waszą 
dawać będziecie, dopóty możecie się uważać za 
współwłaścicieli fabryki.

(C. d. n.)
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■myśłu do zajęć wchodzących nie tylko w zakres 
handlu, ale i przemy sin.

Za pośrednictwem zarządu głównego sprowa
dziły Kółka rolnicze w roL. 1888:

lnu inflanckiego za 3.153 50 ct.
nasion pastewnycn i zbożowych za 5.371 12 ct.

maszyn i l  j  sęazi rolniczych za 2.491 34 ct.
razem za 11.015 96 ct.

Zestawimy dla porównania liczby dotyczące z 
lat poprzednich, a mianowicie sprowadzono: 
w roku lir. itr.
1883 nas. za 1057-—, narz. roln. za 284 94
1884 nas. za 1-381-60, narz. roln. za 583*96
1885 nas. za 4 331-27, narz. roln. za 986-90
1886 nas za 7-311-01, uarz roln. za 2.214 95
1187 nas. za 7-623-64, narz. roln. za 1.880-16
1888 nas. za 8-524-62, narz. roln. za 2.491-34

Ogólna cyfra dotychczas za nasiona sprowadzo
ne wydana jest 30.219 złr. 14 ct., za narzędzia 
roinicze 8.442 złr. 39 ct.

O wzrośc:e Towarzystwa Kółek rolniczych da 
wyobraienie zestawienie stanu w r. 1883 ze sta- 

w r 1888, ułożone przez komisyę sejmową 
de użytku Sejmu. Zestawienie to wygląda jak 
następuje :

w roku 1888 w roku 1888
„Kółek rolniczych” 75 „Kółek rolniczych” 400
członków . . 1.919 członków . . 13.668
iualracye gospod.

włość, w gminach 11 w gminach 174
sprowa lżone nart 

roln. i ns.1. pa
stewne >a złr. 2.214 za złr. 10.171

sklepików założono 21 ogółem założonych 161
książek i czasopism 

dla czytelni ro-
roJ^no 2.055 własność Kółek 18.980

ubezpieczeń żadnych członków . 2.119
w Towarzystwie 

P,v Krakowskiem za
sumę . . . 840.383 

ażną podnietą do poprawy systemu gospo
darczego w uprawie ziemi i hodowli bycua lą 
lustracye gospodarki członków, dokonywane przez 
umyślnych lustratorów | których zarząd główny 
corocznie wyżyła. O tych lustracyach w latach 
dawniejszych wspominaliśmy swego czasu.

W roku 18’iS  zarząd główny poruszył irze- 
prowadzenie lustracyi gospodarskiej w 159 gmi
nach, a mianowicie: przeprowadzili lustracye w 
poi«e wiosennej p. Edmund Bielski w 30 gmi
nach powiatu bocheńskiego, brzeskiego i tarnow
skiego, p. Antoni Świeżawski w 4 gminach po
wiatu jarosławskiego, p. Seweryn Wiśniewski 
w 30 gminach powiatu jasielskiego i my nem 
ckL„ ; a porze jesiennej p. Edmund Bielski 
w 32 gminach powiatu brzozowskiego, krośnień
skiego i sanockiego, p. Zygmunt Oawarecki w 
30 guunach pow atu kolbuszowskiego, mieleckie
go, niżańskiego i tarnobrzeskiego; p. Antoni 
Świeżawski w 3 gminach powiatu przemyskiego; 
p Seweryn Wiśniewski w 30 gminach powiatów 
bobreckiego, buczackiego, czortkowskiego, lwow
skiego i rohatyńskiego. Lustracye te połączone 
były z przeglądem gospodarstw włościańskich, 
podczas których pp. «, r»»orowie badali na miej
scu stosunki gospodarskie, zwidsali w towarzy
stwie internow anych ich gospodarstwa i zaraz 
Uk na pulu ,-k i koło budynków, n i  obejściu, 
w stajni i oborze zwracali uwagę na dostrzeżone 
wadliwości, wykazywali szkodliwe skutki złego 
gospod tratwa i tak podczas przeglądu jak i na 
zebraniach omawiali z gospodarzami ważniejsze 
sprawy, udzielając zarazem rad. w jaki sposób 
najłatwiejszy i najtańszy mogą osiągnąć większe 
korzyści po wprowadzeniu zaleconych im ule
psz ń Wedle zgodnych relacyi Kółek rolniczych 
i di legatów Towarzystwa przeprowadzone lusrra- 
cye udn ,sly pożądany rezultat ten, te  jedni 
włoeotanie, u których lustracya została dokonaną, 
przystąpili z»raz po lustracyi do wprowadzenia 
zaleconych im ulepszeń, inni przyrzekli zasióso- 
waó się do wskazówek.

Z pod zaboru pruskiego.

Pisaliśmy niedawno temu o środkach, jakich 
używa rząd celem zgermanizowaniu tych Pola
ków, których gwałtem przenieść niepodobna da
leko na zachód, do zachodnich prowincyi pru
skich. Urzędnikiem dysponować wolno rządowi 
dowoln.e i pełny użytek robi on i  tego prawa, 
narzucając ludnośei polskiej przedewszystkiem 
n e m i e c k l c h  n a u c z y c i e l i ,  którzy by przy
tłumiali myśl polską w zarodzie, u dzieci, w 
szkółce ludowej. Natomiast nauczycieli Polaków 
przenosi' do Westfalii i prowincyi nadreńskich, 
sbj ich odeiąć raz na zawsze od progów ojczy
stych i skazać na pochłonięcie przez żywioł nie
miecki. Jak na tym systemie, wymyślonym z 
czysto politycznych pobudek z ominięciem wszel
kich ^.asad i postulatów szkolnictwa wychodzi 
n « u k a  j »ko taka, wykazaliśmy to nie dawno 
temn O starsza młodzież polską ma też pruskie 
ministerstwo pieczę należytą i żeby jej nie dać 
odetchnąć także poza szkołą, zaopatruje ją w stó 
sowne książki du czytania, których autorowie 
starają się zohydzić r e l i g i ę  k a t o l i c k ą  i ko
ś c i ó ł ,  aby zniwelować o jedno uczucie więcej, 
wyróżniające k a t o l i c k i c h  Polaków od p ro -  
t e s t a n c k i c h  Niemców.

Prym  wiodą na tern polu „ p i s m a  d l a  m ło 
d z i e ż y ”, wydawane przez Ferdynanda Schmidta. 
Bohateram są w nich zazwyczaj protestanccy 
królowi,* lub książęta walczący w imię idei pro
testantyzmu przeciw kościołowi rzymskiemu

Dis dorabiającej młodzieży wydał F r. Heyer 
(Wrocław, JM. Woywod) cykl opowiadań histo
rycznych „w romantycznej formie wieku średnie
go”. W *omie 1 „Gesarz Konrad I ” pisze autor 
na str. 9 i 10: „NiS! rzekł hrsbia K onrad.... 
bodaj ezy u twego dobrego przyjaciela, pana pie
kła, cos podobnego dostaniesz”. „Gość — w or
nacie duchownego — porzucił dawno ten stan, 
bo wrodzona dzikość kazała mu brewiarz zamie
nić na miecz, aby bez przeszkody mógł się od
dać swoj chuci łupiestwa i morderstwa*. „Zda- 

się być opętanym, kochany ojcze, zawołał 
synek gospodarza domu, duch prosięcia mówi 
przez ciebie”. 1 tak w tym ordynarnym tonie 
idzie dalej opowiadanie. Na stronie 14 przyto
czona jest następująca przysięga: „Składam naj
świętszą przysięgę; przysięgam aa szatana”.

Na stronie 15 wspomina autor o opadzie  
nocnym na klasztor. Przy tej sposobności robi 
były ksiądz Walter uw agę: „Przypominasz so
bie, hrabio Gerhardzie, owo najście klasztoru? 
Ho, ho, jak to stamtąd zakonniczki pierzchały!” 
Na stronie 91 opowiada autor o parobku, który 
miał obrzękłą dolną wargę. Parobek ten mówi: 
„Szatan usiadł na mą dolną wargę. Wstałem i przy
niosłem, by go spędzić, flaszeczkę z potem św. 
Ju sty n y .. . . “

Z cytatów powyższych nabierze zapewne czy
telnik przekonania o wartości niektórych pism 
wydanych w języku niemieckim dla młodzieży.

Na to jedynym środkiem jest przeciwdziałanie 
lektury polskiej, krzepiącej narodowego ducha 
młodzieży, wydawanie książek, wolnych od 
wzgardliwego traktowania religii praojców.

Od czasu t'o czasu dochodzą nas także smutne 
wieści o l o s a c h  n a u c z y c i e l i  P o l a k ó w ,  
przeniesionych do prowincyj zachodnich. Wielu 
z nich walczy z biedą i trudnościami, na jakie 
narażeri są jako „ p r z y b y s z e * .

Z kroniki tych przybyszów polskich przekona
my się łatwo, jak cierpką jest rzeczą dla urzę
dnika mieć do czynienia z władzą, nieprzychyl
nie dla siebie uuposobioną. Oi, którzy się dostali 
w odległe od komunikacyi miejscowości, nie 
szczędzą starań, aby się dostać na inną, bliżej 
miasta położoną posadę, ale daremne icn zabiegi. 
M i e j s c o w i  m a j ą  z a w s z e  p i e r w s z e ń 
s t w o .

W sporach z gminami n. p. o pomieszkania, 
potrzebne w nich reparacye u t .  d. doznają tam
tejsi nauczyciele należytego poparcia z strony 
odnośnych urzędników; ale n a s z y m  stawiane 
bywają w podobnych przypadkach na każdym 
kroku trudności.

Jeden z polskich nauczycieli wygnańców pisze 
z pod Kolonii do Bsicn. P osn .:

„Kiedy pewien tutejszy ksiądz katolicki usły
szał dzieci nauczyciela Polaka mówiące między 
sobą po polsku, odezwał się do ojca dzieci: „Oo, 
dzieci pana mówią jeszcze po polsku ? O n e  
m u s z ą  s i ę  z n i e m c z y ć  1* — Nie zdarzyło 
m’ się tu jeszcze poznać Niemca, któryby nie 
był przeświadczony o wyższości rasy niemieckiej, 
do której inni a zwłaszcza Polacy —  lgnąć 
powinni.

„Begencya kolońska nakazała, aby rodzice, 
którzy córki swe oddali na wychowanie do pen- 
syonatów położonych za gi imcą, podawani byli 
za przekroczenie ustaw na karę*.

C s t a w a  b a n  c y j  n a  pruska coraz dotkli
wiej czuć się daje, zwłaszcza w porze letniej, 
właścicielom większych posiadłości w Księstwie 
Poznańskiem. Robotnicy tamtejsi przyzwyczaili 
się do odbywania dalekich wędrówek w tej po
rze do zachodni- h prowincyj pruskich, zważy
wszy więc na utrudnienia, jakich doznaje się w 
sprowadzeniu robotników z Królestwa lub z Ga- 
licyi i na wydalenie wielkiej liczby obcokrajowej 
polskiej ludności z Księstwa, łatwo pojąć grozę 
aytuncyi, w jakiej znaleść aię tam musi gospo
darstwo rolne, pozbawione rąk do pracy.

Pomijając już tę okoliczność, spadają na gmi
ny Księstwa Pm.a»óalrimm iiuie a  tego pnwod'. 
cięiary.

Robotnicy, wychodzący na miesiące letnie za 
pracą do prowincyi niemieckich, rekrutują się 
przeważnie z najzdrowszej i najsilniejszej części 
naszej ludności robotniczej.

Ponieważ wychodźcy tylko bardzo rzadko ko
munikują się ze swą w ojczyźnie pozostałą ro
dziną, a często ją nawet zaniedbują zupełnie, 
spada we wszystkich «,ych wypadkach, gdzie czło
nek rodziny pozostałej w kraju zachoruje lub 
popadnie w ubóstwo, na gminę ciężar udzielania 
mu opieki . pomocy. Że wynikłe ztąd koszta 
zwykle są bardzo zuaczne, przyzna każdy, kto 
ze stosunkami tamtejszemi jest obeznany. W sa
mym powiecie raciborskim zaszło np. w roku 
ubiegłym 280 wypadków, w których poszcze
gólne związki komunalne udzielić musiały bądź 
to kobietom i dzieciom, bądź też starcom przy- 
l iłku i pożywienia, ponieważ zobowiązani do pie
lęgnowania ich mężowie i synowie wyszli za pra
cą do Saksonii.

W powiecie kluczborskim zachodzi ten am 
stosunek, a prawdopodobnie nie ma ani jednego 
powiatu z ludnością, wychodzącą na miesiące le
tnie za robotą, któremuby utrzymywanie i zao
patrywanie pozostałych człoków rodziny wy
chodźcy nie dawało się we znaki.

Z drugiej strony nie można lakże pi zapomnieć
0 tern, że wielka część robotników powraca i  za
chodnich prowincyi niemieckich niezdolną do 
dalszej pracy, a ni gminę spada i w tym wy
padku obowiązek zaopatrywania i utrzymywania 
tych wszystkich inwalidów pracy, chociaż ci osta
tni często największą część swego życia poświę
cili pracy na obczyźnie. Nowsze ustawodawstwo 
tak zwanej ochrony robotników, jak ustawy do
tyczące kas chorych, zabezpieczenia itd. nie uła
twiły postępowania w tym kierunku, ale raczej 
je tern więcej zawikłały.

Na darmo upominaj i się towarzystwa rolnicze
1 gospodarcze o zwołanie ankiet, któreby zba
dały przyczynę tego wychodźtwa i zapobiegły 
jego dalszemu szerzeniu się, rząd, dbający o roz
wój rolnictwa w innych prowincjach, pracuje 
nad pozbawieniem go racyonalnych podslaw urn, 
gdzie ono żyw ó ma Polaków.

Cesarz Franciszek Józef w Berlinie.
Kilka minut po godzinie 5 d. 12 btanał ce

sarz Franciszek Józef w Berlinie.
Pociąg zajechał na dworzec kolejowy koło 

zwierzyńca. Na Lilka godzin przed przj byciem 
cała okolica dworca kolejowego przedstawiał i m,- 
d^r wspaniały, ożywiony obraz. Napływ publi
czności do dworca kolejowego i do dworca ko
lei m ejskiej był w godzinach popołudniowych 
niezwykły. Z powodu szczupłości miejsca wstęp 
na dworzec kolejowy mógł być dozwolony tylko 
dostojnikom i osobom posiadającym legitymacje.
0  godz. 4 min. 30 po południu zgromadzili się 
na tym dworcu wszyscy generałowie z Moltkem 
na czele. Później przybj książę kanclerz z sy
nem hr. Herbertem Bismarkiem. Ks. Bismarka
1 Moltkego witała zgromadzona publiczność na
der serdecznie. Przybyli dalej na peron wszjacy 
w Berlinie i w Poczdamie bawiący członkowie

kolonii austryaekiaj. Na kilka minut przed go
dziną 5 po południu przybył na peron cesarz 
Wilhelm z księciem Henrykiem, Leopoldem i 
Aleksandrem. Gdy pociąg dworski zajechał na 
peron, zaintonowała kapela hymn ludowy au- 
stryacki. Obaj monarchowie, widocznie wzrusze
ni, uścisnęli się i ucałowali kilkakrotnie. Cesarz 
austryacki zwrócił ‘się następnie do cesarskiego 
otoczenia, powitał obecnych książąt i odszcze- 
wólnił ks. Bismarka kilkakrotnem uściśuieniem 
ręki; odbył przegląd kompanii honorowej, po- 
czero obaj monarchcwie, otoczeni świtą udali się 
przez wspaniale i bogato udekorowaną, austro- 
węgierskiemi i niemieckiemi herbami przyozdo
bioną hallę, następnie przez wspaniałe schody 
do sali poczekalnej gdzie odbyło się przedsta
wienie członków świty. Cesarz Franciszek Józef 
miał na sobie uniform pułku greuadyerów, no
szącego imię jego, trcyksiążę Franciszek Ferdy 
nand miał na sóbie uniform u łańsk i; ks. Hen
ryk uniform marynarki austryackiej. Wyszedłszjr 
z salonu wsiedli oba, monarchowie do powozu i 
odjechali Zu nimi jechali w powozach: arcy- 
książę Franciszek Ferdynand z księciem Henry
kiem; następnie członkowie świty, pełniący służ
bę honorową, dalej niemieccy książęta, następ
nie hr. Kalnoky z księciem Bismarkiem i jego 
synem hr. H e rb srten , generał Beck z hr. Molt
kem, ambasado h r rfzecheny z szefem sekcyi 
Szoegenyeuym. Wzdłuż eałej drogi aż do zamku 
tworzyła gwardys szpaler. Za tym szpalerem u- 
s awiła się pubhcziość w nieprzejrzany eh sze
regach. W chwili pojawienia się obu monar
chów prezentowały wojska broń i wznosiły trzy
krotne okrzyki. Publiczność okazywała również 
gorącą sympatyę, wtnosiła entuzyastyczne okrzy
ki, powiewała chustkami ■ t. d. Gdy powóz wio
zący obu monarchów minął brainę Brandenbur
ską, dano 101 armatnich salw powitalnych. Wy 
strzałom tym towarzyszyły entuzyastyczne okrzy
ki pul liczności, zgromadzonej w alei „unter den 
Linden". Z zamku powiewał sztandar cesarza 
austryackiego. Przed zamkiem obaj monarchowie 
wyóedli z powozu i odbyli przegląd kompanii. 
Członkowie świty ztjęli miejsca po za monarcha
mi. Podczas defilady kompanii honorowej cesarz 
Wilhelm stał za cesarzem Franciszkiem Józe
fem. W zamku w przygotowanych apartamen
tach nastąpiło powitanie ze strony cesarzowej 
niemieckiej i cesarzowej-wdowy Augusty.

O godz. 7 odbył się obiad, w którym prócz 
obu monarchów wzięli udział tylko książęta i 
kaiężniczki z najśeiślejsaego grona familijnego. 
Nie wzniesiono żadnego toastu. W galeryi obra
zów odbył się obiaJ marszałkowski dla członków 
świty i członków służby honorowej.

Bównooześnie hr. Kalnoky, Szoegenyi i Wy- 
denbruck byli na obiedzie u kanclerza, poczem 
wrócili do zamku, aby być na wspaniałym cap
strzyku, wykonanym przez 700 muzykantów. — 
Przy wykonywaniu hymnu austryacliego obaj 
monarchowie i rodzina cesarska stali w otwar
tych oknach. Publiczność wznosiła okrzyki na 
cześć cesarza austryackiego.

Wczoraj wcześnie z rana rozpoczął się wielki 
ru«h ludności, aby ogląda' pochód wojaka na. 
plac przeglądu pod Beriinein 1 obu cesarzy.

Wszystkie dzienniki wieczorne z dnia 12 bm. 
umieściły na powitanie bardzo gorące nastrojone 
artykuły. Między innemi pisze Reichsaneeiger: 
„Wspólnie ze swoim cesarzem wita dzisiaj na
ród niemiecki w osobie cesarza monarchii austre- 
węgierskiej, przyjaciela i sprzymierzeńca naszego 
monarchy, władcę potężnego państwa sąsiednie
go, z którem łączą nas dziejowe iradycye. wspól
ne interosa i równe zamiłowanie pokoju. Niemcy 
czczą w najdostojniejszym gościu panującego, 
który w ciągu czterdziestoletniej działalności za 
przyjaźnionemu państwu sąsiedniemu wskazał 
drogę prowadzącą do Wielkości i dobrobytu i 
przynoszą mu w darze hołd z głębi serca Wi
taj nam cesarzu F.anciszku Józefie, przyjacielu 
Niemiec, szlachetny i potężny sprzymierzeńcze! 
Oby Bóg zachował cię dla twoich Indów i dla 
n a s i”

Nordd. M g . Ztg. umieściła na czele wiersz 
powitalny Wildenbrucha, a w osobnym artykule 
pisze: Niemcy i Austrya znowu podają sobie 
dłonie dla odnowienia braterstwa, które w do
brej godzinie zawarte wywarło już rzeczywiście 
potężny skutek przez swoje zapobiegające i łago
dzące działanie  W radosnem uznaniu obron
nej i na straży pokoju stojącej potęgi sprzymie
rzonych monarchij spotkanie się obu panujących 
doznaje sympatyi we wszystkich warstwach ca
łej ludności. TftU zdoła widoczny zuak przymie 
rza, które rozerwać się nie c(ą, przedstawia się 
to spotkanie oba cesarzy, ludy obu państw wi
tają je z iLufaiiibm, że utrzymanie spokoju w 
Europie zaczerpnie sił nowych.

Dziennik Post p isze: Zamiar potrójnego przy
mierza nie sięga dalej, jak aby utrzymać pokój. 
Ale zachodzi pytanie: jakby się zaehowało przy
mierze, w razie, gdyby wypadło roztrzygnąó jaką 
sprawę europejską, która bardzo blisko obchodzi 
jednego ze sprzymierzonych, chociażby do wojny 
nie przyszło? W takim razie przymierze może 
osiągnąć cel tylko na podstawie n o w y c h  u- 
k ł a d  » i p o s t a n o w i e ń .

KóIn. -Ztg. w liście z Benina zaznacza, że 
stronnictwa w Niemczech, chociaż w bardzo nie 
wielu rzeczach są z sobą w zgodzie, ale w oce
nianiu znaczeni) przymierza z Austryą są jedne
go zdania. „Austrya — tak pisze dalej — jest 
przedmurzem przeciw wędrówce ludów, które w 
spółce z Francyą chciałyby kulturę Europy w 
morzu krwi zatopić. Powszechnem jest przeko
nanie w całych Niemczech, że w przyszłej woj 
nie, którą fantazya ludów przewiduje i za nieu
niknioną uważa, Austro-Węgry nie będą stały 
same. Narody środkowej Europy staną ramię do 
ramienia w obronie pokoju i wspólnie wyruizą 
do boju.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  14 sierpnia.

Smutne wrażenie oanieść się musi ze sprawo
zdania k r a j o w e j  k o m i s j i  p r z e m y s ł o 
we j ,  które podajemy powyżej. Rozchodzi się o 
nadanie f a c h o w y m  szkołom przemysłowym 
prawa do wydawania świadectw uzdolnienia i ko
misji i po „bliższem zbadaniu rzeczy” proponuje, 
aby tylko krajowej szkole bednarstwa i kołodziej-

stwa w K a m i o n c e  S t r u m i ł o w e j  przyznać 
charakter szkoły publicznej, a co do innych 
oświadcza, że dopiero należałoby z b a d a ć  „ustrój” 
tych szkół i zastanowić się „czy te szkoły kształ
cą uczniów do p r a k t y c z n e g o  zawodu w spo
sób należyty.” A więc zachodzi wątpliwość cc 
do owej „ p r a k t y c z u o ś c i  ‘ Nam się zdaje, ze 
f a c h o w a  szkoła powinna być w pierwszym 
rzędzie praktyczną, nie powinna ograniczać się na 
teoretyoznej nauce, lecz wyposażyć ucznia w taki 
zukres wiedzy, aby jej uzupełnienia n-gdzie in 
dzie] szukać nie potrzebował. Jeżeli więc roz 
chodzi się o reorganizację tych szkół, to trzeba 
się do niej wziąć r a ź n o ,  bo szkoda czasu i 
pieniędzy na robienie bezowocnych doświadczeń 
kosztem kraju i uczniów, którzy do tych szkół 
uczęszczają.

W tym celu należałoby, — cośmy już nieje
dnokrotnie podnosili i teraz powtarzamy — w 
skład komisyi przemysłowej wprowadzić f a c h o 
w y c h  i p r a k t y c z n y c h  l u d z i ,  bo trudno 
przypuścić, aby przy najlepszych chęciach wska
zywać miał drogę praktyczuości człowiek, który 
sam jej nie przebył.

Z  Paryia
Dzienniki paryskie zajmują się prawie wyłącz

nie procesem Buulangera, a w pierwszym rzę
dzie roztrząsaniem mowy prokuratora Qnesnay de 
Beaurepaire’a. Wywody prokuratora, prócz kilku 
interesujących, ale nie posiadających jurydycz
nego znaczenia rewslacyi, zawierają tak mało no 
wogo maieryału dowodowego przeciwko Bonlan- 
gerowi, że wszyscy zadają sobie pytanie: gdzież 
ten zamach na bezpieczeństwo państwa? To, co 
zarzucają Boulangerowi, demaskuje go jako ka- 
ryerowicza o niskiej wartości moralnej, ale nie 
da się prawnie umotywować, jako zamach stanu. 
Takie głosy podnoszą się w kołach niezależnych. 
Nawet pisma wrogie Boulangerowi znajdują oskar 
żenie głąbem i zgadzają się na to, że oskarżenie 
ułożono zbyt tendencyjne. Justice, organ przy
wódcy radykałów C l e m e n c e a u ,  pisze z tego 
powodu: „Prokurator musi zawsze oczerniać — a 
do tego wszystko mu zarówno przydatne: atra 
ment, czernidło, sadze, słowem ; czarna barwa 
we wszystkich odcieniach. Senat jednakże nie 
byłby z pewnością niezadowolony, gdyby go 
traktowano z większą względnością i przedłożono 
mu coś porządniejszego”.

Moniteur universel p isze: „P. Q u e & n a y  de 
Beaurepaire powinien był sobie poszukać wzorów 
pomiędzy prokuratorami cesarstwo, a byłby się 
dowiedział, że prokurator nie ma nic wspólnego 
z romuusopisarzem. Mierność nie wykluczą po
wagi. P. Quesnay de Beaurepaire nie dorósł ua- 
wet do mierności.

Depesza paryska donosi, że na tajnem ponie- 
działkowem posiedzeniu trybunał stanu roztrzą
sał wniosek K e r d r e l a  i B u f f e t a  w sprawie 
k o m p e t e n c y i .  Buffet, motywując wniosek, 
zwrócił się przeciwko wywodom gener. prokura
tora i usiłował dowieść, że w oskarżeniu zacho
dzą sprzeczności. W końcu żądał, aby trybunał 
uznał się za niekompetentny w sprawie sądzenia
Boulaneera. nonieważ w aonstytocyi wer
salskiej sąd powołany hyc może -eaynie do są
dzenia z a m a c h u  n a  b e z p i e c z e ń s t w o  
p a ń s t w a ,  a zarzuty podniesione przez proku
ratora nie uzasadniają tej zbrodni. Po dłuższej 
rozprawie wniosek Kerdrcia odrzucono i trybu
nał uchwalił 212 głosami przeciw 51, że u- 
z n a j e s i ę  k o m p e t e n t n y m ,  poczem odro
czono obrady do dnia następnego. Prawica po
stanowiła nie brać udziału w dalszych rozprawach 
trybunału.

Krąży pogłoska, że prezes Le B o j e r  chciał 
nakłonić senatorów do ułożeniu przysięgi, że zacho
wają obradj trybunału w tajemnicy. Ponieważ 
przysięga .akh nie jest przepisana procedurą se
nackiego sądu, senatorowie prawicy mieli się te 
mu sprzeciwić. Natomiast w rządowych kołach 
zapewniają, że po ukończeniu procesu rząd o- 
głosi drukiem cały materyał dowodowy prze
ciwko Boulangerowi i sprawozdania z tajnych po
siedzeń trybunału.

Materyał śledczy, zebrany przeciwko oskarżone
mu, wynosi 4 zeszyty. P i e r w s z y  zeszyt zawiera 
akta, odnoszące się do śledztwa i postawienia 
Boulungera w s u n  oskarżenia; d i u g i— akt oskar
żenia i uzasadnienie tegoż; t r z e c i  -zaw iera ze
znania 96 świadków; c z w a r t y  inkryminowaną 
korespondencyę i inne dokumenty, między inne
mi 50 listów Boulangera do Bureta, list agentki 
Bouiangera pani P o u r p r e  do znanej rewolu
cjonistki Ludwiki M i c h e l  i jej odpowiedź, 
wreszcie rachunki intendenta wojskowego Be i -  
c h e r l a .

Pikantny szczegół podają iziennjki paryski* o 
pani P o u r p r e .  Od pewn j  czase osiedliła się 
ona w R e i m s  i załozyła lam leątauniyę. Nie 
miaia jednak powodzenia, a że oapumogi prze
stały nadchodzić regularnie, zadłużyła sic i zajęto 
jej rzeczy za długi. Pomiędzy zsekwestrowanemi 
przedmiotami znaidui > się p o r t r e t  ks. H i e r o 
n i m a  N a p o l e o n a  z Wpisem • „Mojej dro
giej Julii”, i p f r r t i r ę f  Bf l j u l a n g e ; r a  w gene
ralskim uńiformie be* oodpisu.

Ż  Londynu
W parlamencie angielskim po dość długim ó- 

krecie »pnkoiu przyszło w tyi-h dniach do scen 
burzliwych z powodu r o z p r a w y  n a d  b u d ż e 
t e m  i r l a n d z k i m  Opozycya korzystając ze 
sposobności, poddała ponownej ostrej krytyce 
irlandzką politykę rządu, w szczególności zaś po
stępowanie poiicyi i sądów w IrianJ;. Deputo
wany Beiton zaprzeczał potrzebie utrzymywania 
w Irlandyi tak znacznej siły policyjnej, skoro, 
wi dług własnego zeznania rządu, stosunki tamtej
sze poprawiły się, i położenie stało się epokoj- 
niejszem. Policja w Irlandyi — utrzymywał de
putowany Sezton — zostaje na usługach jednej 
tylko warstwy społeczeństwa i jest narzędziem 
do niszczenia praw politycznych narodu irlan
dzkiego. Poiicyi irlandzkiej bronił sekretarz sta
nu i ) spraw irlandzkich, Balfour; na skutek 
jego przedstawień wniosek Sezton i, żądający 
zmniejszenia kredytu na policyę irlandzką do 
83.000 funtów eterliugów, odrzucony został wię
kszością 164 głosów przeciwko 122

Podczas rozprawy twierdził Balfour, że depu
towany irlandzki H a r r i n g i o n  nazwał w swo
im organie członków poiicyi „tchórzami, kłam
cami, uniformowanymi kundlami”. Deputowany 
Harrington przerwał sekretarzowi twierdząc że 
posiadu złe źródła, u których się informuje. Bal

four odparł, że mówi prawdę, a gdy mu pono
wnie przerwać chciał Harrington, usiadł z jakimś 
gestem, który wywołał burzę złorzeczeń i obelg. 
Harrington rzucił się ku ła^ie ministeryalnej i 
ledwo powstrzymać go zdołano. Naraz powstała 
taka wrzawa, że przez parę minut nie można 
było słychać głosu przewodniczącego który na 
woły wał do porządku. Deputowany H e a l y  wy 
stąpił z oskarżeniem, że Balfour gestami swojemi 
obraził wszystkich deputowanych irlandzkich i 
żądał, ażeby Balfour nie mówił dalej, w przeci
wnym bowiem razie zostanie z m u s z o n y  do 
milczenia. Wrzawa ta trwała przeszło kwadrans 
a skończyła się oświadczeniem Balfoura, że nie 
miał zamiaru obrazić nikogo. Nakoniec zdołano 
przywrócić spokój o tyle, że Balfour mógł skoń
czyć mowę swoją, po której posiedzenie odro- 
ezono.

S p r a w a  e g i p s k a  była na ostatniem posie
dzeniu Izby lordów przedmiotem interpelacji. 
Lord Salisbory oświadczył na odnośne zapytanie, 
że polityka Anglii w Egipcie nie zmieniła się 
od czasu jego urzędowania ani na włos. Sto
sunki w Egipcie znac/me się polepszyły, także 
i pod finansowym względem, lubo nie tak jesz
cze, jakby tego życzyć sobie należało.

Lord O a r n a r r o n  żądał następnie, aby An
glii zatrzj lołą Egipt i administrowała gu u k  
samo, ja] Indya wschodnie. S a I i s b u r j oświad
czył Się stanowczo przeoiw temu, podnosząc, że 
rząd augielski obowiązany jest święcie do dotrzy
mania swych zobowiązań i postara się o wierne 
ich spełnienie.

Z  Wioch.
Od pewnego czasu krążyć zaczęła pogłoska o 

nieporozumieniach w łonie gabinetu włoskiego. 
Otóż organ ministerstwa wojny Esercito oświad
cza, że wieści o podaniu się do dymisyi mini
stra wojny nie mają najmniejszej podstawy, gdyż 
jest ou w najzupełniejszej zgodzie z resztą człon
ków gabinetu i w ogolę nie ma najmniejszej przy 
czyny, którsby go zniewalałś do tego kroku. Ró
wnież i pogłoski o spłakanym stanie zdrowia mi
nistra są fałszywe, czuje się on bowiem dosko
nale i pracuje codziennie po 13 godzin. Wre
szcie l Esercito donosi, że zaraz po skończeniu 
tegorocznych manewrów, t. j. 10 sierpnia, 70 ty
sięcy żołnierzy zostanie rozpuszczonych na nieo 
graniczony urlop. Jestto — dodaje organ woj
skowy — najwymowniejszy dowód , że wszelkie 
obawy wojenne są bezpodstawne.

W rząd. wyeh kołach włoskich zajmuią się te
raz i westyą kolonizacy terytoryum zajętego w 
Afryce.

Poruszono projekt o iedlenia tam zbiegów z 
Abisynii, chroniących się pod protektora Włoch 
w zamiarze zabezpieczenia życia swego i mienia. 
Oprócz tego zachodzi zamiar założenia pod As- 
marą i Kerenem k o l o n i j  w o j s k o w y c h .  W 
tym celu mają być rozdane grunta ochotnikom, 
którzy ukończyli służbę w korpusie kolonialnym, 
pod warunkiem , żi się na nich stale osiedlą i 
zajmą uprawą roli. Zapomogi udzieli koloniatom 
państwo, wyłożony zaś kapitał ma być zwrócony 
przez pewną o p ła tę , którą później osadnicy obo
wiązani będą Uio*o«i. <1» ,»• bu,

Naato pi icują Włosi usilnie nad ufortyfikowa
niem Kerenu i Asmary, aby przygotować si na 
możliwe kroki zaczepne ze strony Abiss'noży
ków, w razie gdyby „panująca w ich kraju anar- 
chi i spowodowała pokuszenie się o odebranie za
garniętych przez Włochy prowincyj” .

Z  Serbii.
Król Aleksander i  ojcem, z regentem Proti- 

esom i ministrem Wałczem wrócili z Nisza do 
Belgradu. Nowo mianowany poseł austryacki g e 
nerał ThómuW przedstawił się już urzędowaie 
Zwolennicy Ru yi objawiają wielkie niezadowo
lenie z tego, że na poselstwo w Belgradzie Au
strya przysłała generała Thómmla, który bęaąc 
dnwuiej posłem w Ozarnogórze, doskonale zna 
ścieżki agitatorów panslawistycznych. Dnettmi 
List szczuje ciągle przeciw Austryi. Donosi, że 
Austrya podżega Bułgaryę, aby wypowiedziata 
wojnę Serbii, że cała armia bułgarska już stoi na 
granicy serbskiej od W iddynia, że do Bułgsryi 
idą masami materyały wojenne z arsenału wie
deńskiego, że czterech generałów austryackich 
jeszcze d. 10 b. m. odjechało do Sofii, że w po
łudniowych Węgrzech koncentrują wojska, a w 
Bośnii nad Driną ośm pułków jazdy wysunięto. 
„Wszystko to — kończy Dn. L. — czyni Au
strya dla zniszczenia Serbii, ale zapomina o Ro- 
syi i będzie niebawem okropnie żałować swoje; 
nierozwagi”.

Rozstrój w Akademii Uniejątności.
W sprawie nieporządków, odkrytych w naszej 

akademii umiejętności, otrzymaliśmy wczoraj od 
osobistości poważnej i obzna imionej ze stosun
kami akademii obszerniejszą korespondencyę, z 
której wyjmujemy następujący u stęp :

„Fąkfeni jest i temu nikt z członków akade
mii zaprzeczyć nie może, że z a r z ą d  jedyuej w 
Polsce instytucyi naukowej w wielu kierunku h 
n i e d o m a g a .  Genue naukowa publikacye aka
demickie butwieją w składach akademii bez ża
dnego dla ogółu pożytku, bo nawet członkowie 
komisyj rozmaitych, którym podług statutów a- 
kademickich wydawnictwa akademii bezpłatnie 
mają być udzielane, nie mogą się tychże do
prosić. Urzędnik przeznaczony do tego, odprawia 
zgłaszających się po publikacye lakouicznem i 
sieroutypuwem. „nie mam crasu” i nieraz upły
wają lata całe, zanim nadejdzie szczęśliwa chwi
la , w której nareszcie powiedzie się komuś z u 
prawnionycb wydobyć jeden lub dwa tomy nale
żącej mu prawnie publikacji.

To samo dzieje się t  uiblioteką, nieuporząd- 
zowaną dotychczas i przedstawiającą widok staj
ni Augiaszowej.

W skutek tego publiczność polska nie ma ża
dnego prawie wyobrużema o działaniu naukowem 
akademii i tylko obcy dowiadują się o nowych 
zdobyczach umiejętności naszej z biuletynów w 
języku fran suskim i niemieckim ogłaszanych. — 
Sprawozdania, jakie zarząd akademii przesyła 
czasem dziennikom, są niewystarczające, oo albo 
zbyt treściwe, albo zanadto obszerne. Łatwiej 
przecież i odpowiedniej byłoby posyłać redak- 
cyom ważniejsze przynajmniej publikacye, któro 
w ten sposób doczekałyby się jakiejś recem.yi.
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lub wzmianki, pouczającej ogół o tem, co się w 
akademii dzieje.

O z a r z ą d z i e  f u n d u s z ó w  a k a d e m i c 
k i c h  r o z m a i t e  t a k ż e  k r ą ż ą  w i e ś c i .  
Zapewniają mnie n p. ze stron wielu, że z ad- 
mini>tracvi S zcza^nicj n i k t  d o t ą d  r a c h u n 
k ó w  n i e  s k ł a d a ł ,  chociaż akademia zacią
gnęła na uregulowanie tamtejszych stosunków 
pożyczkę w kwocie k i l k u d z i e s i ę c i u  t y s i ę 
cy g u l d e n ó w .  Spraw^ tę całą pokrywuó m a 
głęboka tajemnica, której członkowie akademii 
nawet przeniknąć nie mogą. N ie  o b w i n i a m y  
n i k o g o  o c h ę ć  l u b  z a m i a r  k o r z y s t a 
n i a  z f u n d u s z ó w  p u b l i c z n y c h ,  sądzimy 
jednak, że byłoby rzeczą właściwą i dla akade- 
demii pożyteczną kwestyę tak drażliwą wyjaśnić 
i uregulować. „Zuk na rzecz akademii wpływa
ją dzięki ofiarności publicznej znaczne zapisy i 
dary, publicznuać polska ma przeto prawo żądać 
dokładnego, o ile możności, wyjaśnienia, w jaki 
spofób funduBze te są adn inistrowane i uży
wane.

Skąd te WBzystkie błęd/ i usterki pochodzą, 
tego naturalnie wytłumaczyć zupełnie nie możemy, 
zdaje się atoli, że jedną z głównych przyczyn 
jest źle zrozumiana i fatalnie zastósowana oszczę
dność, a ubok tego i la okohezność, że członko
wie zarządu akademii zbyt są obarczeni pracą.

Generalny „ekretorz akidemw, który właściwie 
powinien być duszą całej instytucji, jest równo
cześnie i profesorem pniwersyteti i posłom na 
Se,jir te. j »wy i członkiem Izby panów i delega
tem nńajjBkiR. do Rady szkolnej i radcą miejskim. 
Połowa ^przynajmniej tych funkcyj jest tego ro
dzaju, że każdej z osobna jeden człowiek zale
dwie podołać może, jeżeli naturalnie coś poży
tecznego dla kraju zdziałać pragnie. Wszystko 
to objąć, wszystkiemu zadość uczynić, jest pro 
st,em niepodobieństwem, jeżeli się zważy, że 
obok tych publicznych urzędów człowiek ten ma 
jeszcze rodzinę, znaczny majątek własny, którego 
administracja potrzebuje także czasu i pra
cy. K n m u l a c y a  u r z ę d ó w  i g o d n o ś c i  
j e B t b e z  w ą t p i e n i a  j e d n ą  z n a j f a t a l 
n i e j s z y c h  wa d  n a s z o g o  c z a 3 u i n a s z e 
go  s p o ł e c z e ń s t w a  Zamiast rozdzielić pracę 
i wciągać na arenę życia publicznego coraz to 
świeższe siły, wkładamy na barki jednego czło
wieka ogrom Syzyfowej pracy i dziwimy się po- 
1 im, że wszystko kuleje i że uie mamy ludzi, 
któryebby w danej chwili nżyć można było. To 
zamykanie się w błędnom kole jednych i tycn 
samych osobistości przeszkadza naturalnie wyra
biania się sił nowych .i wywołuje od oza&u do 
czasu w rozmaityoh instytncyach katastrofy, któ
re wrogom naszym daję puwód do obszernych 
rozpraw na temat der pomischen W inschafi

Uzas by więc byłu zerwać c tą fatalną tr»Jy- 
cyą i skorzystać z tej gorzkiej nauki, jtką 
otrzymaliśmy w chwili obecnej, aby na przy
szłość uniknąć gorszych błędów i strat dotkli
wszych.

zarząd miejski i liozna publiczność. W  chwili przy- gierskiego Precwod.iika geograficznego podaje listę trzy l i t a ,  w miejsce następujących pp.: Hołowkio- 
byoia namiestnika odezwały się strzały  moździerzo- Polaków, którym przyznaje wielkie zasługi w dzie- wicza Emila, Lettnera Gustawa, P-ławickiego Feliksa 
we. Miasto udekorowane. Z Jarosław ia odjechał na- dżinie piać na polu geografii. Są to pp. Jan Pa- i Sclullenberga Augusta. 5. W ybór kom isji rewi- 
miestuin do Surochowa. weł Cieszkowski w Afryce, generał Józef Chełmicki zyjnej na rok 1890. 6. Wybór referenta do spra-

Z ak o p are , 12 sierpnia. (Koresp. N . Reformy), w Evera w Portugalii, Izydor Czyszkowski w Mon- wozdania z wycieczki do Skolego. 7. Sprawa pre- 
Spokojna i wesoła kolonia nasza została wczoraj terideo w (Jraguay, Soter Drelinkiewioi, artysta m ic, aois konkursowe dzieł polskich z Lśni et w a. 
zaalarmowana wiadomością o śmierci śp. E d w ard a , malarz i fotograf w Edynburgu w Szkocyi, W łady- 8 WyLór miejsca przyszłego zgiomadzenia walnego. 
L e o ,  teohnika, syna znanego i szanowanego po- sław Folkierski, inżynier w Limie w Poru Mie- 9. Wnioski członków Towarzystwa. (Zwraca się u- 
wszeohnie redaktora Gazety Polskiej Zmarły liozył ocysław Geniusz w Ism aile (kanał Snezki), Ildefons wagę pp. członków na § 8 s ta tu tu  alinea 4 i 8). 
zaledwie lat 26. W yjechał on z Warszawy p rzed , Gliński i M ichał Gó.ski w Buenos- Ayres, M iohał, II. Rozbiór p y ta ń : 1. a) O zakładaoiu szkółek i 
kilka dniami ohory, o ile się zdsje, na zapalenie I Gurowski w Brazylii, Andrzej Gutt »rohitekt w krótki rys przyczyny kultury sztucznej w lasach ; 
płuo, a przybywszy do Zakopanego zaniemógł na Meksyku, bracia Gzowsoy Brano w Stappcanadian
tychm 'ast oiężko i po krótkiej chorobie u legł oier- 
pieniom.

W  niedzielę przybyła tu  cała rodzina zmarłego 
i spędziła u łoża ohorego dwa dni, oczekująo roz
wiązania które niestety zbyt r>chło nastąpiło.

Ciało zmarłego odwożą do Warszawy.
W sprawie poruszonej w piśmie waszem w ko

respondencji z 24 lipca br. o spadku po zmarłym 
tu ś. p. Aleksandrze Berskim z Krakowa, godzi się 
zaznaczyć iż „przyjaciel* zmarłego, jak go określił 
korespondent, p. L , przedstawił już formalne po
kwitowanie wójta Jędrzeja Tatara, iż pozostałą 
tw otę, przenoszącą 580 złr. i '.egarek srebrny zło-

w Canadzie a Cezary Stanisław , inżynier i pułków 
nik-adjutant królowej W iktoryi, w The-Hall Torento

b) O tępienia pędraków z& pomocą narzędzia , wy
nalezionego we F ran c /i. (Referent uzłunek wydzia
łu , lu stra to r lasów p. Jan Ligm anj. 2. Sprawozda-

w Kanadzie, Edward Habich, dyrektor szkoły budo- nie z wycieczki, odbytej dc, Skolego (Referenta wy 
wniozej w Limie, Jarosław  Zieliński, dyrektor kon-j bierze walne zebranie). 3. Sprawozdanie o krajowej
serwatoryum muzycznego w Grand Rapids, Stani
sław  Żaliński, porucznik wojsk Stanów Zjednoczo 
nych w Nowym Jorku August Zieliński, porucznik 
wojsk austro-w ęgierskich , attache przy konsulacie 
anstro węgierskim w Nowym Orleanie, malarz i 
poeta. Dodać tu  należy kapitana Bronisława Grąb- 
ozewskiego, podróżującego obeouie po Azyi Środ
kowej.

W Lipsku postanowiono postawić pomnik kn

Mendelsohna-Bartholdy. Koszta oznaczono na 25.000 
marek.

żył na jego ręoe, a tem samem uwolnił się od za- uczczeniu pamięci znakom;tego kompozytora Feliksa 
rzutu jakiegoś przywłaszczania sobie pozostałości po 
zmarłym.

Zmarli. Ks. Józef Łozińzzi, proboszcz gr.-kat. w 
Jaw orow i, zm arł tam te w 82 roku Arcia, a 5b 
kupła* lw a. B ył on .ednym z pierwszych, który się 
zajął języ-riem ruskim. B ędą/proboszczem  w ' Me 
dyce, zaohęoony przez ś. p Gwalberta P aw likow 
skiego i pracami ś. p. W acław a z Oleska jeszcze

K r o B i l c a .
iK r a k ó w , 14 sierpnia.

Nowa drukarnia. Namiestnictwo m dało koncesję 
na otwarcie drnLnrni w Krakowie przy nlioy Flo- 
tyańskiej p. Aleksandrowi Słomskiemu , byłemu za 
rządcy drukarni p. Korneckiego w Krakowie.

Z teatru. By słajnąeem u powodzenia gosioząee) 
w Krakowie lwowskiej trupy operetkowej przeciw
działać, powołanym został p. Alma oa szereg wystę 
pów, z któryoh pierwszy przekonał wezoraj admi 
nistracyę soeny o sknteotnośei tego mt-newm. Teatr 
hył mimo koniecznego p o d w a ż e n ia  cen p e łn y ; ] u
blicznośó okazywała wśród przedstawienia w ,D'k ą  
względność, a nawet życzliwość i szozere zadowole
nie Entuzjazm u »ni oburzeni*, nie było: do entu- 
zyazmu bowiem nie dało wozoraj n.o w wykooaniu 
„Strasznego dworu* mistrzr Moniuszki powodu, cier- 
pliwoóó zaś krakownkloh oporo- i teatromanów aż 
nadto przecież jest doświadczoną.

Słoszaie nosynił p. Alma, obierając na pierwszy 
swój rystęp partyę Stefana w „Strasznym dworze*, 
partyę, której wprawdzie nie śpiewał od chwili u 
stąpienia z polskiej sceny, ale która właśnie dia te
go, na nowo samodzielnie opracowana, jest dla da- 
wnyoli jego słuchaczów i dla niego samego istotnym 
probierzem dzisiejszych jego sił, środków i postępu. 
Otoz przekonaliśmy się, że siły te i środki mogą byó 
b raw dz^ie „użyteczne* dla pierwszorzędnej sceny, 
® postęp jest nieprzewidziany, jest istotnie olbrzymi, 
‘ ‘•znaczywszy t o , zaoiiownjcmy sobie charaktery- 
8XJkę artysty tegoż na później Partyę, nad których 
uka* m ezuwa*Y najpoważniejsze ręce i — pgjy, 

nam go niewątpliwie świetnieiszvm iear.cte 
k , ^  “ "< *  *»■ M arka

g l u,,aj .uauwaw ____
8ne ai^p0(łob(eń«twent jest przechodzić, tak niezno- 
przy c h o Z -L  **“ " pow ietrz- Rynsztok
lem, a w nl  n'g<fy nie bywa posypywany karbo- 
ryeh nu  owym zdaje się są stajnio, z któ
tui w ł a ś c S u 6^  Wyoiekają na Ulib«- Je łe lj  .p?  
rządzenia do*! m6w obow"tzani J!* ®YPe ł“1*'1 
że i „ bud ł,o e  czystości i porządku, zdaje się,

go niewątpliwie świetniejszym jeszcze
około domu pod nr. 24, 

Wij o In io jest własnością gminy miasta Krako

przestrzeganą n*tn mit,iskim czystość powinna byó

Ulica S tra d o in  i z
większy bywa ruch na których naj-
ne i posypane pia«kieą„ .°beonie świe*° wy8*utrowa- 
kropione. Unoszący s j ę ^ T .  zbyt "»dko  bywają 
ehodiiiot. i kupców s . ę  plagą dla prze-
rya ruchu w mieście trosk Z * * '  że 8ł6w “a/ r 6ft 

■ i u i- łlwesą powinna hyó ota
czana ■ pieką, aniżeli ulice poboczne

Z Podgórza. w ubiegłą niedzielę JE kai ż bi. 
«kup krakowski uroczyśce pnświę0lł niedawno ukoń 
'^oną budowę , U . mu  przy tu łk i^ . Dom t0Q p0WBtal 
*e składek publicznych, a największ0 zasługi 
5 “ieraniu funduszów położyły p an ie : Baruchowa, 
Klęinowa i Jabłrzykowska. W dn.n uroozjBtigo po 
święcenia domu p. Teodor Gajdz.cz złożył ofiarę w 
"■ ooie 5 złr., za co zatząd w imieniu ubogich, *«• 

ęych pod opieką Stowarzyszenia św. Wincentego 
Faulu, składa wyrazy podziękowania.
JBSZCZfl O Cllkiorki. Rozbiór chemiozny wykazał, 

t  cukierki p. G o l d s c h n e i d e r a  opróoz ‘/ t  % 
federweisu nie zawierają żadnyoh szkodliw ych M ro
wiu składników.

Z Jarosławia donoszą , iż w poniedziałek przy
był tam namiestnik hr. Badeni. Ka dworcu kolejo
wym powitali g0 licznie zebrani obywatele z hr. 
Zamoyskim i Mioewskim na ozele, duchowieństwo, 
urzędnicy starostwa, naczelnik sądu, generał Milde,

przed r. 1840 wydał czcionkami łacińskicmi „Rn- 
skoje wesilo*, następnie w r. 1847  wydał po pol
sku gramatykę ruską. W r. 1848  wybrany został 
prezesem rnskiej „N^rodnej R ady“ w Przemyślu 
W 1861 r. wszedł do Sejmu galicyjskiego, a w r 
1866 z polecenia klubu ruskiego ułożył adres do 
oesarza, streszczający żądania Rusinów. W latach 
ostatnich skłaniał się do stronnictwa moakalofil- 
skiego.

W Gnieźnie zm arł weteran wojsk polskich z 1831 
roku Miohał M iohalski, żołnierz 3 pułku ułanów. 
L iczył 86  lat.

Ksiądz Iwon Czeżowski, T. J., urodzony w 1814 
roku, zmarł onegdaj w Krakowie.

Program pobytu szacha perskiego w Austro- 
Węgrzech został już ostatecznie ułożonym. Szach 
przybędzie dnia 21 b m. do Saloburga, skąd po 
dwnduiOa/m  pobycie uda się do Wiednia. Na dwor
cu kolejowym powitają g o : cesarz, dostojnicy dwor- 
Buy, ministrowie, generaliuja i t. d. Władoa perski,

,który jako gość cesarza zamieszka w Burgn, zabawi 
w Wiednia do 17 b. m. Na oześć jego danym bę
dzie d. 24 b. m. obiad galowy i dwa przedstawie
nia galowe w operze. Do bokn jago zostaną przy
dzieleni w chaiasterze kawalerów honorew rdh : byli 
posłowie na dworze w Teheranie, generał br Dóp- 
fner i g e n e r J -  major ThSmmel, jeden pułkownik 
sztabu generalnego i kapitan Giesl. Panowie ci wy
jadą naprzeciw szacha do Solcbarga i tam go po
witają w imieniu cesarza. Z Wiednia wyjedzie szach 
do Budapesztu, gdzie zabawi dwa dni, poczem uda 
się przez S try j, Lwói", Podwołoozyska, nie zatrzy
mując się nigdzie po drodze, z powrotem do Tehe 
rana. —  Pogłoski e przejeździć szacha przez Kra
ków okazały się bezpodstawnemi.

Z KrÓlOBtwa Polskiego. Kradzieże koni w gn 
bernii lubelskiej, jak donosi Gazeta lubelska , po
wtarzają się coraz częściej. Złodzieje mają zupełną 
organiz&oyę, a ohouiaż na niektórych padają dość 
jawne poszlaki, urządzają się jednak tak zręoznie, 
że niepodobna dowieść in. p rie rtęp stn a  Skradziony 
koń przeohodzi natychmiast przez kilka rąk, strzygą 
go, ta rbn ją , a wszystko tak um iejętnie, że nawet 
sam właśoieiel konia swego nie pozna Złodzieje la 
ba* sc; „ą w spółce ze złodziejami z sąsiednich gu- 
bernij, «o bardzo utrudnia poszukiwanie.

Rzeka Niemen. Ogólna dłagośó Niemna 830 
wiorst, z tych spławnych 730  wiorst. W okolioach 
Grodna szerokość Niemna doohodzi 8 0 — 83 sążhi, 

Kownie 140 sążni, zaś na pograniozu P ra s  130 
sążni. Głębokość Niemna dosięga stóp 1— 14. P ły 
nie on z szybkością 6 wiorst na godzinę. N&jwię- 
kszemi statkam i, knrsującemi na N iem nie, są „wi- 
ciny“ , przewożące do 15.000 padów ; dalej „b&jda- 
ki* niosą około 4 z/t  tysięcy pnlów , zaś „barka* 
lub „półbarka* zabiera 3 — 5 tys pudów. Z P rus 
przybywają na Litwę z ładunkiem „baty* i „berli- 
ny“ , które przewożą po 5.000 pudów każda. Tratew 
Niemnem spław ia się m nóstw o, zarówno z góry 
rzeki, jak i z jej dopływ ów : Wilii, Niewiaży, Da 
bisy i innych. Ruch na Niemnie wzrósłby w trój- 
nasób co najmniej, gdyby koryto jego było uregulo
wane ; obecnie mielizny, w jakie Niemen obfituje co 
roku latem (w roku bieżącym w ięoej, niż kiedykol
wiek), utrudniają niezmiernie ruoh ładunków na tej 
dużej rzece. Go gorsza, jak to już stwierdzono przed 
paru laty, Niemen z rokiem każdym coraz bardziej 
staje się płytkim i coraz więcej pojawia się w nim 
mielizn. Nawet w dole rzeki, za Kownem up , mie
lizn mnóstwo , oo obwiła jakaś przeszkoda. Słynne 
są np. mielizny o 8 1/* wiorst od Kowna, w pobliża 
wsi Werszwa, lnb nieco dalej w okolioaoh wsi Kol- 
we. Przytem koryto Niemna jeb* nader zmienne.

Polacy w dziedzinie geografii. R edakcja wę

S a i a m . .  i n i a .  Krajowa Dyrekcya skarbu zamiano
wała ofioyałów raohuuk wy.>h : Konrada Sohóonetta, Fran
ciszka Sona i Teofila Tcpolniokiego, rewidentami raei un- 
jow ym i; *. ystentów raehnnkowyoh: Jędrzeja Kopacza, 
Stanisława Ptaszyńskiego, Roman i Białaczewskiego i Sta
niał iwa Charaienioza, ofiuyaljimi raohnnkowymi; wreszcie 
pmLtykatuów rai hanLuwyoh , Włodzimierza Zielińskiego, 
Jana Gawrona, Władysława Slepiokiego i Grzegorza Ale- 
ksandia Nowickiego, asystentami raohnnkowymi przy wła
dzach skaibuwytb.

Krajowa Dyrekoyi. ska bn zamianowała adjunktów po
datkowych : Edmunda Malinowskiego i Stanisława Zającz
kowskiego, urzędnikami pooiooniuzymi dla spraw domeno- 
wo-kaLowyoh przy nrzędach aprzedaży oli.

1 ada szki _na krajowa zamianowała tymczasowego nau- 
ozyoiela Włodzimierza Kaczmarskiego w Ozerlanaoh sta
łym nanozyoielem szkoły etatu wej w Czorlanach ; Piotra 
Reea rzeczywistego nauczyeiela w Rzoohowie, pełniącego 
obun ,zM tymczasowe go nauczyciela w Chrząstowie, sta
łym nanuzycielem szkoły etatowej w Chrząstowic; tymoza- 
sow nauczyciela Jakóba Wawrzaszka w Kupnie, stałym 
nauczycielem jednoklasowej szkoły etatowej w Przedborzu; 
tymczasowego nauozyciela młodszego Jana Iwańskiego w 
Dąbiu, stałym nauczycielem młodszym szkoły filialnej w 
D ąbiu ; tymczasowego nauozyoiela Michała Kaletę w 
t-krzydlnej, stałym nanozyoielem szkoły etace *>ej w 
Skrzydlnej.

Z a p i s k i  p o l i c y j n e .  Jan Ccel i z Pieszowa oka
zany został na 5 dni aresztu, zaś słuibodawoa jego Szy
mon Klipper na lp złr. grzywny a dręczenie konia, któ
ry był poraniony i zupełnie bszailuy.

Repertoar teatralny.

We o i  w a r t e  k l t5 sierpnia: „Gonitw* ta
szozęśoiem*, operetka w 8 aktach Sonppego.

W s o b o t ę  17 s ie rpn ia ; „Trubadur*, opera w 
4 akiaoh Yerdiego. D rugi gościnny występ p. Ma- 
ryana Almy, tenora opery berlińskiej.

doświadczalni leśnej. (Ref. wiceprezes Tow. p .  Hen 
ryk Strzelecki). 4. Rzecz o rębie przejaśniającym na 
sposób „Seebacha* i możpwości jegu zastosowania 
w okolicach Lwowa. (Ref. zarządca lasów i domen 
p. Kazimierz Aeht). ó Doniesienie z dziedzin/ go
spodarstwa lasowego w ogólności, a w szczególności 
o stanie odnowieó leśnych, o klęskach elementar
nych, o szkodach wyrządzonych prze* zwierzęta itd. 
(Rei ozł wydziału, lustrator lasów p. Jan  Ligmuu). 
6. Wnioski członków Towarzystwa.

Wydział nprasza członków Towarzystwa, by za
wiadomili go o swoiem przybyciu za pomocą karty 
korespondencyjnej, n a j d a l e j  do  20 s i e r p n i a ,  
aby wydział podług liczby uczestników zebrania 
mógł wcześnie poczynić odpowiednie zarządzenia. 
Wczesna wiadomość o przybyć mających jest i z 
tego względu potrzebną — że dyrekcya kolei pań
stwowych udziela własne karty legitymacyjne dla 
członków udział biorących we walnem zgromadzę 
nin, a więc karty te muszą byó wczas rozesłane.

Dyrekcya kolei galicyjskich udziela następującego 
zniżenia eeo jazdy : Za opłatą całego biletu I II  kla
sy, prawo użycia wagonu II  k lasy ; zaś za opłatą 
pół biletu I I  klasy, prawo użycia wagona III  klasy 
tak  na liniach kolei państw ow ej, jak i na liniach 
pod zarządem dyrekeyi państwowych pozostających, 
m ianowicie: dawnej czerniowieekiej i I galicyjsko- 
węgierskiej kolei; za okazaniem zaś karty legitym a
cyjnej Towarzystwa leśnego na rok 1889 mają u- 
czestnicy zebrania na kolei Karola Ludwika z.niżoną 
opłatę o 3 3 x/g % dla I I  i III klasy wagonu. Zni
żenia te odnoszą się tylko do pociągów zwyczajnych, 
a nie pospiesznych.

Dla nczeshrków w wycieczce do Skolego, dyrek
cya kolei udzieliła 50 % o p u stu , ale zażądała oso
bnego wykazu uczestników; kioby więc zeohciał 
wziąć udział w wycieczce, winien donieść o swoim 
przyjeździc na zgromadzenie do Lwowa i wyraźnie 
dudaó, ozy pojadzie także i do Skolego. Koszt zuilo- 
nuj jazdy >am i napowrot wynieś.^ X złr 80 at

W ia M c i  i o l m ,  literackie i artystyeme.
■a * * Redakoya warszawskiego Echa muzycznego 

• teutratnegu ogłasza w ostatnim numerze, iż przy 
stąpiła do nłoięnia „Pam iętnika artystycznego* na 
rok 1890. Ma to być rootny przegląd* ruohn tea
tru, muzyki i sztuk plastyoznych, nietylko n nas, 
le#z i wśród obcych. Pomiędzy innemi działami u- 
miesrozoiią zostanie krótka biograficzna encyklape- 
dya osób współcześnie działających na rozlicznych 
I olauh sz tu k i, literatury estetycznej j -‘ry ty k i. —  
W tymże numerze JScha zamieszczony został krótki 
artykuł Wojciecha Gersona o obrazaoh KozaLiewi- 
oi», Antoniego Piotrowskiego i Tadeusza Rybkow- 

), znajdującyoh aię na wystawie sztuki w Su
kiennicach.

T f e r g  m a  K l r p a n i i .  (Sprawozdanie N. Reformy ) 
Kraków, 13 sierpnia 

Płacono za 100 kilogr. netto : ud do
P s z e n i o a .................................................................. 86 5  9 '—
Ż y to ......................................................................  7-60 7-80
J ę c z m ie ń ..................................................................7-10 7 2 5
. j w i e s ................................................................  7-
w r o c h ..................................................................... 1 0 — 1 2 - -
Tatarka ................................................................10-— 11-
P r o „ v ................................................................  650
P a e o l a ....................................................................... 9-— 12—
J a g ł y .....................................................................1 1 — 14-—
Piano . . ...........................................  9 70
S ł o m a ................................................................. 2*40
Koniczyn* na paszę za 100 kilogr. stara . 1 5 1
Zlemn. u  za h a K t o l i t r .................................1 6u -3»
Jaja za k o p ę .....................................................  1'15 1 0
Masło za g a r n i e c ..................................................3 — 8*26
Spirytus na 95° Trale*** s. hektolitr . . . • —
Okowita na 80* „ „ „ . . 7 3 f J

był obiad wśród niezwykłego przepychu. Oeaer* 
Wilhelm wznosząc kielich rzekł:

„Sercem radośnie wzruszonem witam W m ą  
ces. mość. lyśród radosnego powitania ze strony 
mego ludu, uczułeś żywo Wasza ces. mość wy
raz przyjaźni, jaka od stu lat istnieje między nu- 
eromi ludami. Lud mój i moja artula stoją state
cznie i wiernie przy naszem zawarteuq przymie
rzu.* Armia jesr świadomą, ze obow ązLem  jej 
jest z a p e w n i e n i a  p o k o j u  n a s z y m  k r a -  
i o m w p o l ą c z « n i u z m ę ż n ą  a r m i ą  au-  
s t r y a c k ą ,  a g d y b y  b y ł o  w o l ą  O p a t r z 
n o ś c i  — r a m i ę  do  r a m i e n i a  w a l c z y ć  
mribas unitis. W  takiej myśli wznoszę kielich 
za zdrov ie w . c. m. całego domu i uioicn dziel
nych towarzyszy austryaclach.“

Toast ten w ygłosił cesarz Wilhelm energicznie, 
a I - części ze wzruszeniem.

Cesarz Franciszek Józef rzeki w odpowiedzi: 
„Dziękując za gorący toast cesarskiego, brata, 

za tsk wfpauiałe j otuchy dodające powitanie, 
za życzliwe przyjęcie ze strony ludności; za wiel
ką setdecżność, jaka mnie tu pośród wmrn] ch 
sprzy mierzeńców zewsząd otacza, we wdiiepetefpa- 
mięci mając dowody szczerego wspffłffifiCT^^oka- 
zane mr p r  u członków tego wie kiegb pansl wa, 
wznoszę kiel.ch na zaroWie sercu mojemii żak 
bliskiego przyjaciela i sprzymierzeńca, da niero
zerwalne braterstwo, na towarzystwo bojowo mię
dzy armią jego a moją armią, na p o w i ę k s z e 
n i e  i w z m o c n i e n i e  r  ę k o j ni i p o b o j o 
w y c h ,  na  p o m y ś l n o ś ć  i b ł o g o s ł a w i e ń 
s t w o  p a ń s t w  i n a r o d ó w  s p r z y m ^ e i - o -  
n y c h  o r a z  c a ł e j  E u r o p y .  Niech żyje ce
sarz Wilhelm, cesarzowa i dom niemiecki.*

Dwaj najlepsi stenografowie spisywali toasta. 
Dziś pod Spandawą wielkie ćwiczenie całej za- 

ogi.
Berlin, 14 sierpnia. Wczoraj po obiedzie galo

wym na zamku Cesarz auBtryacki rozmawiał u- 
irzejmie z wielu dygnitarzami.

Przed zamkiem zgromadzone bfty Hgwy p*- 
jliczności i wznosiły często okrzjld na czuść ce
sarza.

Berlin, 14 sierpnia. Dziś zrana obaj cesarze 
udali się pod Spandawę na wielkie ćwiczenia 
wojskowe.

Paryż, 14 s<erpnia. Rada stanu uniewajniła 
wybory Bouiangeta na członka rad general
nych

Trybunał stanu orzekł 201 głosami przeciw 7, 
iż jest kompetentnym do wydauia wyroku we 

systkich punktach, w skardze podniesio
nych

W dalszym toku tiybunał orzekł 806 głosami 
(sześciu senatorów wstrrymała się od głosowania), 
i  j B o u l a n g e r  w i n n y  j e s t  s p r z j B i ę ż e -  
n i a ,  t a k  s a m o  R o c h e f o r t  i Di  H o  u. 
Wreszcie orzekł trybunał 198 głosami przeciw 
10, że B o u l a n g e r  j e s t  w i n n y  z a m a c h u  
n a  b e z p i e c z e ń s t w o  p a ń s t w a ,  który u- 
siłowano dokonać na dworcu lngduńskim.

Kopenhaga, 14 siurpnia. Spodziewają się, że 
carowa przybędzie tu da. 28 sierpnia,

Konstantynopol, 14 sierpnia. Okólna nota W 
Porty, wywołana notą grecką o sprawie krefeń- 
skiej, jeBt polemiczną, zbija bowiem zarzuty za
warte w nocie greckiej i broni rząd turecki od 
ubwiuienia, że niepokoją na ęyspie wynikły sku
tkiem jego apatyi i powolności.

Sofia, 14 sierpnia. Bocznicę wstąpiania na 
tron obchodzi stolica z wielką uroczystością.

Dział ekonomicznV .

Towarzystwo leśne. W dniach 28 do 31 b. m.
odbędzie się we Lwowie YTI walne zgrom&d.cnie 
galio. Towarzystwa leśnego. Program obrad i wy
cieczki jest następujący :

D n i a  28  s i e r p n i a  o godzinie 7 wieczorem 
zebranie powitalne przybyłych członków i gości w 
wielkiej sali kasrna miejskiego . przy nlicy Akade 
miokiej 1. 13.

B o l a  29 i 31 s i e r p n i a  o godz. 9 rano i i 
5 po południu obrady w sali radnej w Ra

tuszu.
D u i a  30 s i e r p n i a  o godz. 5 %  ran -  na 

zaproszenie właścicieli dóbr —  wycieczka do Sko
lego i zwiedzanie zakładów . przemysłowych tamże. 
Wyjazd ze Skolego o godz. 7 m. 45 wieczorem.

Przedmiotami obrad b ę d l :
I  Sprawy adm inistracyjne: 1. Sprawozdanie wy

działu za rok 1888/9. 2 Zdanie liczby z obrotu 
funduszów w r. 1888/9 . 3. Uchwalenie budżetu na 
rok 1890. 4. Wybór prezesa , dwóch wiceprezesów 
i czterech człon W w wydziału w myśl sta tu tu  na

( t p o s f n e ż e n l a  n e t c o r o l e g i e r a c
(podług Obse-watoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 14 sierpnia.

wotorąj 
g. 10 w

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g . 2 pop.

OiSnieme pewietrza 
(zred. do 0®)

737.Smm 787.7mm 78 8 .3 ® “!

Tbmpdiatura 
w stopniach Celsiusza - ł-1 5 e.6 + 1 3 ® ,4 +1® *,6

Kierunek i moc wiatru 
(0 —= cisza, 10 burza) W SW 1 W S W l W 8

Wilgotność względna 
(w oasetkaoh) 7 9 % 87%, 5 5 %

Stan nieba 
O ^pog .; 10 zup.pochm.

i
8 10 8

t

. t3£ur*ia tełegra«leme.
S T a g ł a l d z t *  g r t « a «  A a R l  ą j .

dnia 14 sierpnia 1889.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złuta . . .
5°/0 austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku auatro- węgierskiego
Akcye kredytowe ........................
Londyn .........................................
Srebro .........................................  .
20-to frenkćwL za sztukę . . .
D ukaty  a n s t r y a c k i e ...........................
R&nt" y bańka niemiec. za 100 m.

Kurs w wal. 
M ttr .

■Ir. ot.

* 3 7 6
8 4 8 0

1 0 9 8 0
9 9 6 0

9 0 7
3 0 6
11 9 «6

— W
9
5 6 7

3 8

U w a g i :  Barometr bardzo wolno się podnosi 
przy ożywionych zachbditich w iatrach i obniżonej 
temperaturze Niebo pozostanie przeważnie zauhmn- 
rzone, skłonność do drobnych opadów.

Telegramy „Nowej Reformy!1
Benin, 14 sierpnia. Wczoraj po śniadaniu w 

ambasadzie austryack.ej, cesarz Franciszek Józef 
odwidził Irs. Bis marka. Narada z nim trwała go
dzinę.

O godzinie 7 wieczór w sali białej na zamka

O d p o w lf td z ia m y  R e d a k t o r  : 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

W y d a w c a : D r .  L e s ł a w  B o r o A s k i .

Pamiątki,
dzenia.

zbiory i oiebllwości godne zwie-

— W y 1 1 a w a  i  i e  n s t a j ą  o a z j e d n o c z o n e g o  
T o-w. P r  z y j a o i  ó ł  fez t o I T * ę l in y  w S n  k i  e n- 
n i c  a c h  otwarta uodziennie próf poniedziołkuw od 11 
do 4. Wstęp w dni iwiąteeżne 15, w powszednie 30 ont

— M u z e o m  N a r c d o w e  S z t u k  w S o k i e - 
n a c i e k  otwarte eodeiennie p r. . * pcjiedr arki.” od 11 
do S. Wstęp w dni iwiąteeauc w pow o dme 20 ent.

K raków , d n ia  14/8.
(Bez bielącego kuponu.)

tubie papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . • • za 100 mar.
aO-to irankuwka złota ......................
6°/0 Pożyozka krajowa galio. za złr. 100 
41/*0/,, I ’ożyozka krajowa galie. za złr. 100 
5°/„ Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. na. 
4*l/u°/0 L i j  zastaw, itanku kraj. za złr. 100 
5°/0 Obligi komunalne „ „ - l  Emis.
4°/o Listy zastawne Tow. kred ziem.
4°/o „ „ „ II Em.
41/«°/» ” n „
5% „
5°/. ..
5°/. ,
V, o .
n  .  likwidao.

Banku hip. z prem. 10°/o 
„ „ zwr. za 40 lat

Kroi. Pol. za rubli 100 
. „ „ 100

Lwów, d n ia  12/8.
(Bez bieżąoego kuponu.)

^ k°y®.®anku hip. gal. (dywid.) na zt,- 200 
“ /<> Listy z*ist. Banku hipot. gal. za złr. lOO 
4‘/i I. Listy z as.. Banku kraj. za złr. 100 
5 /„ Listy za it. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
f y / e .................................................a złr. 100
* ' u7. » . - - okr* 56 ?ir- 100°  /o D igaoye in (emu. galio. za zł. 100 m. k.
5°/o Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100
4 1/**/o Obligacye pofyezki kraj. za złr. 100

płacą żądają

123 — 
58 

9 45 
104 25 
96 25 

103 75 
9, 50 

100 25 
96 — 
93
98 50 

100 50 
103 —
99 75 
96 — 
87 75

277 — 
100 -  

9- 75 
100 70 
98 55 
92 80 

104 — 
100 50

124 50
59 —

9 55 
106
97 50 

105 50
98 50 

101 50
97 25
94 —
99 50 

101 50 
104 25 
100 75
97 —
89

281 — 
101 —

98 75 
101 70
99 55 
93 80

105 
101 50

96 501 97 50

5°/. 
4°/o 
5 */. 
5°/. 
3°/. 
3°/o

W arszawa, d n ia  13/8.
(Bez bieżącego kuponu.)

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidaoyjne . . za rubli 100
List\ zast. Warszawy J Em.

. » II kim. ,
„ » „ III Kin
« „ IV,Em..

100
100
100
100

W iedeń , d n ia  13/8. 
O b l i g i  d ł u g u  p a ż . t w a

(bez bieżącego auponu.) 
5°,0 Renta austr. papier.
3°/o „ „ srebrna
d jt ” ” rf0‘.a •0 /o n „ papier, nowa
4°,0 Losy z r. 1854 iu 250 złr.
Tl.
3°/.

4 °/»
5°/»
5°/.

z r 1360 na 500 złr. 
z r. 1860 na 100 złr. 
z r. 186 bez ”/„ ałe 
z r. 1864 be* ”/„ pół

za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. luó 
za złr. 100 

100 
za 100 
za 100 
„ 100 

za 100

Obligacye korony węgierskiej.
Reuta z ł o t a ......................za złr. 100
Renta papierowa . . .  za złr. 100
Obl.k.Ostb. z 1876 w zł . . .  100
'Czka prem. węg. po 100 zł. „ 100
rożka prem. węg. po 5uzł. „ 100
Losj Csańsk (Theise-Reg.) „  100

płacą żądają

98 —

83 75
84 75 

109 80
99 65 

131 25 
139 — 
144 50 
174 — 
174 —

99 95 
94 7o 

112 50 
138 75 
138 50 
129 25

98 15 
88 60 

‘98 25 
96 25
95 50 
95 30

83 95
84 95 

110 -

99 85 
132 — 
140 — 
145 — 
174 50 
174 50

100 15 
94 95 

113
139 25 
139 - 
130 —

Obligacye lndemulzaoy}ae.
5°/0 Obi. ind. Galieyi . . .  za 100 m.k.
5°/„ Obi. ind. Buków. 
5°/0 Obi. ind. diedni. 
4°/0 Obi ind Węgier

za 100 m.k. 
za 100 m k. 
za 100 złr.

Listy zastawne.
4 V /„  Boden-Credit allgem. ost. za złr. 100 
3°/„ Boden-Credit allg. ost z pr. za złr. 1UI* 
5°/0 Benku kip. gal:-* lOł/„jpr. za złr. 100 
5 ° . Bana u hip g»l. 40-Ietu.e za zii. 100 
5°/0 Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
4aje u»i. Tow. kre*t. ziem. o tr . i zA. 10G 
41 i°/o Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 n . 10J 
4’„ 7o Bttnlr krajowy gałiuyjski za. złr. 100 

Bank kraj. obi. komunalne za J r .  100 
**/,•/, Banku an8tro-w^gierzk. za złr.
4 °/„ B anku anstra  w ęgierskiego za  z łr . 100 
4°/„ B an k u  h ip . węg. z p rem ią  za z łr . 100

L e s  y.
Budapest. loay Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. . . na 100 złr. w.
C l a r y ............................... na 40 złr. m. k.
4“/ Tow. żegl. Dnn. . na 100 złr. w a.
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a.
Ofner (miast* Bidy) . na 10 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr. n a £ 1 0  złr. w. a. 
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
R udo lfa ................................na 10 złr. w. a.
stanii ia owskie . . .  na 20 złr. w. a

płacą żądają

104 60 105 2(1
105 — 106 —

104 80 105 20
88 — 88 40

101 101 50
lOs 50 109 —

103 40 103 50
100 30 ino 75
106 50 101 ___

95 90 — ___

99 — 99 50
98 ___ 98 50

100 25 ■ — __

101 50 102 ___

luo 50 101 ___

50 11* ----

8 50 8 80
184 — 185 ___

59 — 61 —

124 __ 126 —

U 75 25 25
59 76 60 75
18 75 19 25
12 25 12 50
21 — 22 -
— — 37 ~ I

Oatetoii
d y w id .

t>-— 
5 — 
13- 
18 — 
21 —  

30- 
39 80 
1 2 -

A n g lo b an k ......................na 200 złr.
Ban„verein Wiener . . na 100 zfc. 
Kred; t. dla handlu i przem. na ljiO złr. 
Kreditbank węg. allgem. nz 200 zł).

27 fr .

Akoys bankowa

Galie. Bank nip juczny  
L tenderbanh 
Austro-węgierski 
Uuionbank

1*6 -

109 — 
306 —
319 —

na 200 złr. 280 —
na 200 złr. 
na 600 złr.

232 8 0  *33 -
908 -

na 100. złr. ł t b  25

Akcye kolejowe.
Żeglugą n Dnn tju .. ._ 
Ferdynanda Północą 
Karola Ludwika 
Koszycka-Bogumińf ki e

16-87 
117-25 

7-35 
7-94

13‘4fl Lwów ikó-Czerniow.

na 500 złr. 374 — 376 —
n a  1050 złr. 

l .  2 1 0  złr.
na 200 d r . IM  —

StaaUcisenbahn
na 200 rłr. 
na 200 złr. 
na *30 złr.1 frJLomtwrdj (BdU dm)

W * I * t  y.
DuJ »t> pele” wahie . . . .
zO-to F ra n k ó w k i...........................
20-to B la rk ó w k i...........................
Pół-Imperyały ros. pełne ważne
Funty s z t e r l i n g i ...........................
Banknoty włoskie ____ __
Ruble p a p ie ro w e .........................za 100 .,"ak

za sztukę 
za
za sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
za sztukę

pżaoą żądają

1*6 50 
109 40 
306 25 
319 50

1*525. 
192 —I

235 — 
222 25 
117 *5

68
50

910 -  
*26 50

2 5 3 5 —  
192 5u  
IV> —  
235 50  
232 50 
t l 7  5 0

i
S>

U  70 
9 75 

11 93 
47 05 47 15

5 70 
9 52 

11 72 
9 79 

11 98

1*3 — 133 50

« ! ■

A U G U S T  K A C Z T ^ K l
D o m  BSULKOW O-SomllO

Kapnje i sprzedaje, tak na rachunek Własny, jak i w drodze komisowej: papidry państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krófkotern '



Nr m N O W A  R E F O R M A . Kraków, 15 Sie^nia 18R9

PODZIĘKOWANIE.
Priewielefcue rr u Duchowieństwu 

parafialnemu w Jaworzniu, tudaież 
Wszystkim, którzy w smutnym o- 
•braeflzie pogrzebowym ś. p. Joanny 
z Sfrąu8 8 ów Boreiowskjej toskowy 
pdzioł wziąć lub pOiOstd/ej rodzinie 
W jakikolwiek sposób współczucie 
awe okazać raczyli, rodzeństwo, 
córki, zięciowie i wnuki zmarłej 
najserdeczniejsze składają „Bóg 
zapłać*.________________  2013 1

Klika studentów
znajdzie oałkuwite utrzymanie wraz 
z pomocą w naukach w domu 

inteligentnym.
Wiadomość; ul Batorego, L. 20,

I Rtetro, lub pod lit. A. P. N. w 
Ad* n .  „N. Reformy*. i650 1 3

Bok szkolny i§sd|90
w krakowskiej szkole handlowej

rozpoozyna alę S września 1889.
Zapisy przyjmuje i udziela wszelkich objaśnień Dyrektor szkoły w domu 

pod £ 1.  16, przy u licy  Mierniej, codziennie od godziny 2 do 4 
popołudniu począwsay od 29 sierpnia.

Z dniem 1 listopada rozpoczną się wieezorne w>yklady buckalte-
ryi dla osób starszych, jeżeli się zapasze dosf iteczna ilość słuchaczy
8 0 1 2 1 3  K i  o e b L

 ...... ’ yyrzBSma b. r. rozpoczynamy
prywatny Kurs nauki robót ręcznych 
fok |iiwkty»f?nycl* jak artystycznych, 
tudzież malowania na drzawie, porce 

lar.a np. Jjftkcys o dbyw ać  się b ę d ą  w  
ś ro d y  i so b o ty  p o p o łu d n iu .

P a n la td d  u  p w j l u n i g , u czę szcza jące  
do 8ztcpł p o b iio z ą y c h , m o g ą  zn a le ść  o- 
|U ę » ę z e m ń ,  tro sk liw ą  o p iek ę  i p o m o e  
w n ą u k ąęh . 2015 1 3

usoby intertdowapfi zgł ■ « się poecą 
wszy od 2a sierpnia od gadziny l i —3.

Knrncnia i tył 
UL Basztowa, 27, II piętro,

pierwsza bajowa, w r. iM B /atoiona,
o. k. uprzyw.

FABRYKA MASZYN i NaRZĘDZI ROLNICZYCH
Zakład budowy kotłów i odlewarnia

pod firmą

Ł .  Z l R L E H I E l l  i K I
w  K r a k o w i e

O ś m io k la s o w y
zatłaj laotowj i wyctówawczy ieflsh 

M. SERWATOWSKIEJ
w  K rakow ie

znajduje J ę  obecnie przy ulicy Dol- 
■tyeh l iy u ó w , Ł. 3.

Cały dom wraz z obszernym ogrodem 
przeznaczony wyłącznie na użytek z 
kładu. - I9g2 3 7
Zaktad por iada prawo szkól publicznych

Wincenta Falska
przełożona pensyi żeńskiej 1610 3 : 

zar iadamją osooy interesowane, je od 1 5  Bi Ci 
p n i a  p r z e n o s i  s w ó j  z a l r l a d  ty y q h o -  
w a w c z o - n a n k o w y  z  u l i c y  S i e n n e j ,  
Ł .  7 ,  n a  n i .  S z e w s k ą ,  Ł .  O, dó byłego 

muszkama p. Karoliny ltryniakiej.

ju jguua
ijhiiya M ayert^iy. 

jtro, dcm Wne) Siępinnkle|

\ JAN DROZDOWSKI
i  w Krakowie, ul. Fioryanska, 18,

:  F A I I I A  FORTEPIANÓW
oraz

skład i wypożyczalnia
poleca

fetrtepiana nowe
s y y r o G u , krótkie ( ,lli-

5 meohanioe.
K Ppay fiader umlarkuwane I gwaranoya 
y  npe łu i Fortepian; uży -ano prryjmujr   „ rtep _ ,
8 - się rr zamian, również wszelkie reparacje  j t  

wykonujb się unjztaidiraiej. 2017 1 J  j  I ły

,  i  oraktyką littu n ą  
‘ stoletmą v. zakładach 

bydropatjnsnyoh, podejmuje aię ptniąyiiuwa la 
Oboryob, mąBowan a , a na żądanie urządza 
qąólernplą bjidrppatyozne, za wynagrodzeniem 
bardzo tkromnem

il.a obegloh unoryoh m cwanie bezpfątnle 
od godziny l do 6 popołudniu. >014 l 3 

Ł ask aw  jlyotmia przyjmuje p o i adr. U ł a 
n i  r e t * ,  ej. Flóryańaka. 34, I p. w ofloyme.

« - r «

d w 6 e h  u c z n i O w
na w łkt 1 atanoyę. 2018 1 5

Ida z Jarockich Leniartkowa.
K . a ko w , u lica  S tarourtJh ią , Z.

Zakład restauracyjny
ud lat. kilkunastu istniejący, z powodu 
podeszłego wieku właściciela, jest pod ko- 
rzystuemi warunkami do odstąpienia z 
całem urządzeniem od I października.

.Bliższej wiadomości udzieli F. Bialikie- 
r iC Z , ulica Floryańska, L. 10. 2019 1

i  
i
< i z nateryi nieprzemakalnej
j  w  najliczn iejszym  wyDorze

S posiada 1675 15 0

W. Krzysztofowicz

S *  K r a k o w i e
L i..ia  A - B ,  L . 37.

wykonuje i dostarcza
| K o t ł y  p a r o w e .  ||J T r a n s i u i s y e .
K o t ł y  d e a t y l a c y j u c .  j P o m p y  d o  r ó ż a . ”7 c e l  ó w

| M a s z y n y  p a r o w e .  j|j O d l e i  r y  b u d o w l a n e .
Narzędzia wiertnicze systemu kanadyjskiego

U rządza 1723 9 10
Zakłady przemysłowe.

OBICIA POKOJOWE
x  pierwszorzędnych fabryk krajowych i  francuskich.

Rulon od U ot. 1 Wxk<j.

s/efkie dekoracye ścienne i sufitowe, jstukaterye i listwy.
Papier asfaltowy przeciw wilgoci.

Stery do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe. 
Ceraty na meble, stoły 1 poOiogę

polecają

K U T R Z E B A  &  R U R C Z Y lt S K I
najm iększy skład faDryczny ta p e t w  K rakow ie. 

l*o dęj muj emy tapetowaniu, całych, pomieszkać, pałaców i hoteli 
W z o r y  p r z e s y ł a m y  b e z z w ł o c z n i e .  1422 31 0

najnowsza gra towarzyska
jest do nabycia u

W. Krzysztofowicza
w  K rakowie 1674 15 

L in ia  A— B , L. 37.

k R A W ^
męskie,; jedwabne, letnie w wiel

kim wyborze, oraz i»sa 4 o

parasole jedwabne, laski,
tutki do papierosów

firmy Gawley & Henry w Paryżu 
poleca M agazyn

A  i i  p o u  M a r c U ó  
F I L I P A  E I L E

w  K rakow ie , ulica G rodzka, L . 6.

Fłlets-front
t  ■ s z y w o h  odcieniach,

ópiralśs 'syw iblu, szpilki i grzebyczki 
szjćdkretowe i z imitacyl grubienie, 
ezczetki, szczoteczki, ireeóesairy i torby 
podróżne, hamaki, parasole I parasolki

pojee* »  nąjwi«»«syn w yboru

W l l l i ę l m  F e n z
w  K l  a  ‘t o w i e .  1279 8 e

Panorama międzynarodowa
nlien Mlawkowska, £<.4,  dom

Wg i Federowicza 2001 4 6
-wy s y n a .  t y g o d n l n

Podłóż nad pięknym Renem. III Cykl.
Bliższa wiadomość plakatami.

Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro. KrakCw. Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków,

F IL IA  W IE D E Ń S K A  
Hellmanna Kohna i Synów w Wiednia

zaopatrzona zosti^a na s e t u u  w ł o s e u u y  1 l e t n i  w wielki wybór
TAtorań męskich 1 dzleolnnyołi

1>« c e n u c  l i  f a b r y c z n y c h ,  a mianowicie 
U u 'aula marynarkowe . . od 12 złr. I Angliki z kamizelką . . od 20 złr.
Ub.'Biiia żakietowe . . .  o j 23 złr. I Zurzuikl letnie . . . . od 12 złr.
Ubrania salon. I frakowe . od 2^ złr. |  M e n iy k o w ......................... od 15 złr.
Płaszcze deszczowe, Szlafroki, Bondy do podróży, wielki wybói spodni, kami

zelki jedwabne I pikowe po najtańszych cenach 
Ubrania dziecinne najnowszego fasonu. 

B k Z a d y  n t u .  ■ > :  
w Wleanlu, w Krakowie, ul. Grodzaa, L. 9 ,  w Przem yślu, we Lwowie, w Czer- 

niowoacb, w Biały (Bilsku), w Opawie, w Piiinie.
U f  Aby uniknąć pomyłek uprasza sii o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 
demu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.

Z .zaounkiem Hellmanu Kohn i Synowie 
1918 10 0 w Kr. kowle, ulica firodzka, Nr. 9, I piętro.

WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE
yf jakośc,i i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mi? no wicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykle, Płó- 
cenka na, sukmc damskie i fartuszki, Dryle szare I kolorowe na 
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniane poleca

w wieldm wyborze
•F ta . g i a , r  w y r o b ó w  K r a j o ^ r  y n ł i

p o d  warwądem g m ln y  m la a ta  K r a k o w a
M n k f e n n i c f c ,  L .  1 7  i  1 8 .

Próbki przesyła na żądanie opłacoue. 1911  10 o

PR A C O W N IA
wyrobów ślusarsko-mechanicznych

Braci Kosobuckich
! w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  P l o r y a ń s k i c j ,  L .  4 9 ,
! urządzona . edłng najnowszego i najpraktyczniejszego syst m j , na sposób zagraniczny,
; ząopatrzop- . wetelkiego rodzaju maszyny pomocnicze, poleca się Szanownej P. Pu
bliczności , iż podejmujemy cię wszelkich robót mau ;ynowyoh , jakoto : reperaoyj pras,

1 sn iszyn drukai sklcb I introllgatorskloh, aparatów do wody .odowej, repe-acyi i usta- i 
wiania transm isy j: ustawiamy i repernjemy wodoołągi, oraz podejmujemy się wszo'kich 

rąoót żokarsk'oh z żaiaza I Innego metalu, wytaczany tep 1 matryce.
Oprócz tego podejmujemy lię większych robol budowlauycn po bardzo przystę

pnych cenach. Wyri.bi%my balkony, ba ustrady schodowe, kraty, I iry ry na groby i 'p .
Przyien » yrabiamy zamki do d rzw i, meustępujące zagranicznym tak pod v g ę- 

de_a cery, jakoież i trw ałości, które odznaczone zostały na Wystawie krajowej w 1887 
roku srebrnym meda em c. k. Minister»tw 1 b; dlu.

Wszelkie zamówienia wykonujemy z jak uajwięKBzą dokładnością w oznaczonym 
czasie i j u umiarkowanych cenach, Z szacunkiem
1711 9 10 Brada Kosobuccy.

fabryka maszyn i narzędzi rolniczych
odlewarnia żelaza i metalów

Sjiecya]n> oddział wyrodn sikawek ogn. i pomp
wyszczególni ona wieloma medalami 

poleca
Sikawai ogniowe różnej 
wielkości, przenośne na 
dwóch i czterech kołach, 
bez reaorów i z resorami, 
sikawki ogrodowe, wszy
stkie z doborowego ma- 
teryału i jak nastaran- 

uiej wykonane.
^Beozkowozy drewniane I żel tzne na resorach 
F bez. re8erwoary na kcłach 1 bez kół, pompy 
różnego rodzaju i wielkości, tak do użytku pu
blicznego lub prywatnego i fabrycznego zasto
sowane, poruszane ręjznie lu t za poinooą pary.

Dostarcza wszelkie go rodzaju maazynowyoh 
kunaztownych odłowów do I omplctnezo urządza
nia młynów, browarów itp. zakładów fabrycznych.

Sztachety do ogrodów, ganków, nagrobków, 
slupy pod g an k i, sklepienia, latarnie, jchody 
proste I L .ęcone, kraty dc okien, zlewów, ka
nałów, piwnic, rury, blachy kuohcnoe^ piece itp.

Ławki ogrodowe w roznaitym fasonie.
Wszelkie obstaiunki uskuteczniają się pod 

gwcraueyą z największą akurainościt; i w naj
krótszym ozasie po cenach najprzystępniejszych. 
Cenniki maszyn rolniczych, sikawcP ogniowych 

Tzosyło na żądosle. 1651 17 20

Ml tani, win i llilarti 
ANTONIEGO HAWEŁKI

p o d  P a l m ą  
KRAKOWIE
p rzen ies io n y  został 

z  l i n i i  A — B  d o  g m a c h u  „ K r z y s z t o f b r y “ , r ó 
w n i e ż  w  R y n k u  g ł ó w n y m ,  r ó g  u l .  M z e z e p n ń s k l e j .

Sklep frontowy odosobniony od bufeiu dla osób kupujących, zaopa
trzony w najświeższe towary kolonialne, owoce, winn i delikatesy.

Przy handlu znajdują się obszerne lukab\ ora/, oddzielne gabinety, 
urządzone do śniadań i knlacyj z osobnym wchodem.

W handlu zaimwiać można r y b y  i n o r e b i e ,  d z i c z y z n ę ,  w »z«l>  
k i v g o  r n d z a j u  j i a s z i c t y  z  d z i c z y z n y  własnego wyrobu na zimno 
i gorąco, g a l a n t y n y ,  r o l a d y  z  p r o s i ę c i a ,  g a l a r e t y ,  m a j o n e z y  
z  r y b ,  a n s z p lb .1 ,  k a n a p k i  (Sandwicze) itp., tak mięsne, jak 1 postne.

Oeny stałe. "RB 1739 8 12

5 Jedyny skład

■ i i  Biaszyiiowycs BrooKsa
guzików modnych, 1

r  j e d w a b i u  i  p r z y h o r ó w   ̂
|J k r a w i e c k i c h  10755 J|
F  p o leca  h a n d e l  d a wn i e j

i F. Bruno H alina
5 (W. E. Anyelu8)
-1 Kraków, ulica Grodzka. ^

Panienki
kształcące się w Krakowie, zuajdą uuiiaszczonio 
i najtroskliwszą opiekę pod przyslępnemi wa

runkami od 1 września 1889 roku.
1677 6 8 B a ,  S t e h l U s o w i  l .  
Ulioa Grodzka L. 13, il p ię tro . od godz. 10— 1 
i 3—6, od 15 sierpnia ul. Wiślna, 2, II piętro.

Dkijcti lub trzech chłopczyków
uezęsz izr jącyeh do szkół w Krakowie, znajdzie 
wygodne pomieszczeuie z wiktem i obsługą pod 
bardzo pizysiępueini warunkami. Spokój do 
nauki, gdyż familia bezdzietna, zapewniony. Kon- 
wersaoya na żądaniu niemiecka lub f r a n c u s k a .

Bliższa wiadomość Bętkowski, asystent poiUft., 
Dworzec kolejowy Oświęcim. 1993 3 3

we wszystkich kolorach

W . K r z y s z to f o w ic z a
Kraków, Unia A—B, 37.

L fcsW d K

n u o n i n w i o  w domu urz«dnikft m°gą
U w a U I U W I R  za miernem wynagrodze
niem znaleść p. wdziwie rodzioiciaką opiekę,
zdrowy wikl i mieszkanie, oraz na żądań1© uią- 
Kłą konwersacyę niemieoką i naukę francuskie
go i angielskiego języka 1979 3 6

T. W idho lm , ul. Karmelioka, L. 34.

na wypłaty ntiesiącrne
sprzedaje po cenach umiarkowanych

Kantor t f ,  J H  Rapoport
Kraków, ul. iw . Anny, 4. 1906 9 0 

Wydaje się dotyczące obligi podpisane przez 
towarzystwo akcyjne z milionoi 'ym kapitałem.

• o m o o n n o M

•  salonowo i ogrodowej
0  poleca 1676 15 0 0

e  W. K r z y s z t o f o w i c z  •
t  Kraków, Linia A — B, 37. J

K U  chce Kupić dobrze leżący i Uwalą m ęską lub damską bie- 
llzuę, niechaj się uda wprost do fabrykanta

Franc. D erbolilaw
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jako oam wyrablająoy jestem u  stanie dobrzo le^ąoą 
bieliznę męską i damską z poręczeniem doLregc materyału, 
po naj ińszyoh cenach dostarczyć. Znaozna Ilość uznać za 
doct. czoną bieliznę może byo w moim interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowincyi załatwia pod zaręczeniem z całą 

sumiennością
P roszę  k a za ć  sobie n a d esła ć  m ó j U łu s tro w a n y  

c e n n ik  g ra tis  i  fr a n c o .  1522 16 50

G. k. up. Pasy przepuklinowe
bez sprężyn wewnętrznych •l s p r ę ż y n a m i  . P c l o t t c n ^

Jednobocsnj m  n t .  s ir . 5.60 
Dwnbocsny sa sst. s ir . 10.

Podanie m iary :
1. Objętość w biodrach w cm. 
S. Gdzie przepałd ina się znaj

duje? ua lewo, prawo lub 
po obu stronach.

A, Wielkość mniej więc. p ria - 
p u k lin j, op. gęsiego, ku
rzego jnja , lub wielkości 
pięśc i i t. d.

Te nowej kongtrukoyi 
pasy przepuklinowe mo
gę z i-ałą sumiennością 
k a ż d e m u  cierpiącemu 
na rupturę, nawet przy 
największych i najstar- 
szyuh cierpieniach, i 
przy ciężkiej pracy z i 
trudniuuemnjaku u d j -  
p e w n i e j s z y ,  u a j -  
p r u k t y i i z n l e j s z y  

i  n a j d o g o d u t e l *  
s * y  p a s e k ,  przez 
wszystkie powagi lekar
skie uznany, za najlep
szy poleuić.

0. NEUPERT Nachfolger, Bandagenfabrik,
W i e n ,  S ta d Ł ,  G r a b c u  2 0  (im lnnern des 

Trattuerhoffcs). 6o5 43 70 
Przesyłka szybka i dyski eina z illnstrowanemi 

sposi baini użycia za zaliczką.

ROM SMACF
przedsiębiorca

w Krak.owle
podejmuje się pokrywania da
chów łupkiem czyli szyfrem 
szlashm, angiehkirn i francu
skim , dachówką, falcowaną, 
papą dachową , czyli tekturą 

ogniotrwałą i698 i4 2o

Potrzebny jest ua wle$

A k a d e m i k
któryby przygotował w ciągu roku j e 
dnego chłopca do IV  kla-iy gimnazy alnei, 
a drugiego do I I  klasy gitnn. 1994 3 3 

Łaskawe porozumienie pod adr. H. T. 
w Dąbrówce Morskiej poczta Uście Solne.

Młodzieniec
z ukończoną V lub YI klasą gimnazy- 
aluą, znajdzie zaraz miejsce jako prak
tyk an t w aptece Józefa Ko- 

las&y w B iały . 1998 3 3

Wdowa po profesorze ginmazyalnym
przyjmuje uczniów , uczęszczających 

do szkół w Krakowie. 1990 2 6 
A dres: R. 0., ulica Stolarska , L. 6, 

II piętro, lub poste rest. Kraków.

Emerytowany Nauczyciel
seminaryum nauczycielskiego, w sile wieku, sam 
jeden, pragnie znalcśó od 1 września 1889 r. 
nmieszozenie w.domn obywatelskim w kraju jako 
nauezyeiel do udzielania nauk elementarnych 
podejmuje się rów.jież przygoto..aó chłopczyka 

do gimnazymn. 1963 2 3 
Łaskawe zgłof tern i ustne i pisemne przyj

muje z grzeczności n ie l. Pi j  Łapiński, w łaad- 
ciel hotelu Europejskiego w Krakowie.

Szadka sposobność.
Z powodu z„iuięaia prywatnej piwnicy są do 

sprzedania kilkaset butelek
wina węgierskiego
w 8 g&tunkjkah, po o«ma burda u wakioj.

Bl.ższoj wiadomości udzieli kantor pod firmą 
Józef ni^oport, ul. sw. Auny, 4. 1901 9 0

Administracyi kamienic
lub d z i e r ż a w y  t y c h ż e  poszukąję. Udzie- 
lan. zaliozki na czynsze. Najlepsze óoleeeni z.

Łaskawe zgłoszenia H .  N . 3 0 0  do Admin. 
„N. Reformy"._______  1971 5 5

Pomocnik handlowy
praktykant zamiejscowy

potrzebni są do magazynu towa
rów galanteryjnych 1941 6 6

J. Zaplatalski, Kraków.
Kam ienica

£e Lwowie, przy ogrodzie jezuickim , do 
zamiany na mniejszą kasuieniee w 
Krakowie. Intormauyj udzieli Or CnramloC 

w Zakopanem. 1898 9 ló

C. K UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M . B e y e r a  i  S p ó łk i
| 9 *  Sukiennice Nr. 13—14 w Krakowie

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,

♦- .  poleca swój w ie lk i sk ła d  b ielizny  d ła  Panów , D am  i d z iec i, zrobionej z na jlepszego  ga- 
j tuuku  p łó tn a  i Bzirtiiigu, także w ielki W ad p łó tn a , b ie lizn y  storow ej, ręczn ików , chuBiek 
j  do nosa  i sz irtin g u  w każdej jakości, po nadzw yczaj n isk ich  cenach .

B  O o a  u 1 3c. są
Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym Jk Koszule w lepszym gatunku, 2 haftem rę-

i
j
i
i
+

itaWta

Vt a

oznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 dn 5. 
uliKoszule w najlepszym gatunku i - różnych 

rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.
M a j t k i  d a m s k i e .

Zwykłe 99 et., ozdubniejsze złr. 1.20, z haf- 
toi an. szlarkami złr. L 80, 2.10, 2.50 i 3.

Z barohantn gładkie złr. 1.60 i 1.75.
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1.60 dn 2 , z dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 3.50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
8podnloe z trenami z wstawkami lub boz 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
S[ n lnice z barahanu, gładkie, złr. 2 i 2.50.
Haftów, ozdobne okład, piką złr. 3.50 i 3.85.

Kaftaniki.

tuzina złr. 1.20 do 1.50.
Mankiety męsk. 1 dam. za G par złr. 1.80—2.
'/» tuzina lnianych ob fltek  do nosa ot. 90,

12i . 1 40, 1.70 *0 4 złr.
'/, Gizlnr prawdz. francuskich batystowych 

ohustek do nosa złr. 2, ?  50, 3 do 6.
V, tuzir angiel. batyst, ohustek do nosa 

z najmodniej8zemi brzegami w różnych 
koloiaoh et. 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 szli ka ( 37 łokci albo 231/, jn.) dobrego 
płotn 1 Inlahegm złe 6 59, n.50 ,9 ,10 i 12.

1 sztuka (37 łokci albo 231/* m.) */, i J/4 
szląskiero płótna złr. 10, 11.50, 12, 12.50,
13, 14 i 16.

1 sztuk (68 ł. albo 39 m.) ®/4 Kolender.
weny złr. 2 ',  23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) ult  i 5/4 p ra
wdziwego rumbui skiego płótna w najle
pszym gatunku od złr. 22 do 6u.

1 tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do 12.
1 sztuka */4 lnianego płótna na 6 przeście

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon n ■ bieliznę męską i damską od ot.

26 do 5u et. za metr.
8erwety różnej wielkości od */4 do lł/4 i 

‘V  jak najtaniej, od 1.50, : 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.
Koszule damskie.

Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85.
Z dibrego holrndersklego albo rumburskle- 

go płótna, z listwą la przedzie albo do 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20.
Wielki wybór pnóozóch damskich białych I kolorowyob, jakoteJ męskloh ik irpct-a 

w różnyoh gatunl oh I kolorach. 1616 12 C
Za wszelki n nas zakupiony towar ręczy się , co się nie podoba, odbieramy, za

mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu Lupnjąoemn pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez konkurenoyi. Z wysokim szacunkiem

F i l i a :  M . B E Y E R A  I S p ó ł k i .
Skład I. briczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wyprę; ślubnych

■w K ra k o w ie , S u k ien n ice , N r. 1 3 —14, naprzeciw kościoła N, P. Maryi.

f

V
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. l.:>0 

z wstawkami haft od złr. 3.25 do 3.50 
z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.7b i 1 90.

Haft. ozdob. lub okład, piką złr. 2.90 i 3.20.
Koszule m ęzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50,
2, 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holen
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

Kalesony męzkle.
Z angielskiej p i k i , wszelkiej wielkości od 

złr. 1.25 do 1.40.
Z dobr. cieuk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.

S ;  w zapasie cafe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

I
I
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♦
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% irok&roi Świątkowej w Kjrakowie Papier i  fabryki Rr&oi Fiałkowskich w Bielaku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewaki,


